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WIDMO ZBRODNI MARSYLSKIEJ —■
W LIDZE NARODÓW.

PARYŻ, 17.11. (PAT). Gen&wsk: kore
spondent Havasa donosi, iż w ciągiu dnia 
wczorajszego rząd jugosłowiański nie u- 
czynił żadnej deimairc-he w sekreterjacie 
Ligi Narodów, w celu wprowadzenia na 
porządek dzienny obrad Rady politycz
nych zagadnień, związanych z zamachem 
marsylskim. Delegat jugosłowiański przy 
Lidze Narodów, Fotdcz, powróci do Ge
newy dopiero jutro rano. W kolach poli
tycznych przypuszczają, że sdkiretarjat 
będzie poinformowany o etanie rokowań 
przez delegata Jugosławji, który przy
bywa do Genewy z instrukcjami swego 
rządu.

OPINJĄ ANGIELSKA.
LONDYN, 17.11. Prasa poranna oma

wia nadzwyczajną sesję Rady Ligi Na
rodów, która rozpoczyna się w środę dn. 
21 bm. Głównym przedmiotem obrad bę
dą sprawy Saary, oraz ewenitualina die- 
matrche Jugosławji w sprawie zabój- 
stiwa kiróla Aleksandra w Marsytlji.

Sprawozdawca dyplomatyczny „Daily 
Tdłegraiph11 zaznacza, że zamiar Jugosła
wji zwrócenia się do Ligi Nar. celom 
wyjaśnienia afery marsyłskiej budzi za
niepokojenie w wielu stolicach europej
skich. Stanowisko Jugosławji może do
prowadzić do zaostrzenia ogólnej sytua
cji politycznej w Europie środkowej. 
Krążą pogłoski — stwierdza dziennik — 
że dokumenty mające być przedstawio
ne przez rzą/d jugosłowiański w Genewie 
obciążają pewne osobistości włoskie. O 
koliczność ta może wpłynąć ujemnie na 
dalszy rozwój stosunków włosko-jugo
słowiańskich a temsamem utrudnić zbili - 
żetnie francusko-włoskie. Pozatem jest 
rzeczą niewątpliwą — zaznacza dziennik 
— że pewne koła niemieckie usiłują wy
zyskać zamach marSylski dla swych wła
snych celów.

„Daily Telegraph" wyraża życzenie, 
ihy wielkie mocarstwa wszczęty wspól
ną akcję celem odprężenia sytuacji spo
wodowanej zamachem marsylskim.

Korespondent paryski „Time^a11 za
znacza, że warunkiem niezbędnym zbli
żania francusko-włoskiego jest uregulo
wanie stosunków pomiędzy Włochami a 
Małą Eufemią. Wszelkie tarcia pomiędzy 
Jugosławją a Włochami mogą mieć naj
bardziej zgubne następstwa. W tym &ta- 
me rzeczy przedłożenie sprawy zamachu

Konferencja Mussoliniego
Z SCHUSCHNIGGIEM.

RZYM, 17.11. (PAT). Kanclerz ausrtrjac- 
Schuschnigg w towarzystwie ministra 

spraw zagranicznych Berger-Walidenegga 
dożył dziś rano wieńce ńa grobie Nie
znanego Żołnierza i na grobach królów 
włoskich. Po tej uroczystości rozpoczęła 
się w pałacu Weneckim konferencja mię- 

Schuschniiggiem a Mussolinim.

Demonstracje antyżydowskie
W ZURICHU.

ZURICH, 17.11. (PAT). Policja are- 
v«towała 26 osób za udział w manife- 
stacji . antyżydowskiej młodzieży na- 
^^^listycznej, przeciwko wystawio 

^'u'r’c^,u sziuce Henryka Manna 
"Młynek do pieprzu‘.

Ułaskawiony „trockista**
Moskwa, 17.11. (pat). z wy- 

®nych członków b. opozycji trockistów 
^aąy publicysta Lew Sosnowskij został 

askawiony i powirócił z wygnania do 
Wlewy. dzisiejszych „łzwiestjach11 

azał się artykuł pióra Sosnowskiego 
a tamat Literatura dla skólektvwi'zo- 

"a®ei wsi11.

w Marsylji Radzie Ligi Narodów jest 
niewskazane.

Korespondent paryski „Moming Post“ 
wyraża również obawy spowoidiu proje
ktu przekazania sprawy zabójstwa kró
la Aleksandra Lidze Narodów. Dziennik 
nawołuje Francję, aby skłoniła Jugosła- 
wję do zaniechania tego zamiaru.
OPINJĄ PREMJERA RUMUŃSKIEGO.

BUKARESZT, 17.11. Premjer rumuń
ski TataresCu oświadczył w radizie mi
nistrów, że Jugosłaiwja jest zdecydowa
na wy|świetflłć sprawę odpowiedzialności 
politycznej za zamach marsyŁski. Jugo
sławią złoży dokumenty, dowodzące, że 
w zamachu powyższym ©dogrywały rolę 
obce państwa. Wystąpienie Jugosławji 
wywoła w świecie międzynarodowym 
wielkie poruszenie. Według wiadomości, 
posiadanych przez rząd rumuński, po
lityczna sytuacja zewnętrzna musi być 
uważana za poważną.

Król wioski Wiikitor Emanuel na inspekcji kolon ji włoskiej w Afryce.

Szczegóły porozumienia węglowego
LONDYN, 17.11. (PAT). ,,Manchester 

Guairdiain" podiaje, że rozmowy polsko- 
angielskie zakończyły się tymiczasowem 
porozumieniem!, które otwiera nowe moż
liwości co do zaprzestania konkurencji 
węglowej na rynkach skandynawskich. 
Mianowicie — jak twierdzi dziennik — 
nastąpiło po 7->godziinnych obradach dlzię 
kii usiłowaniom oficjalny eh reprezentan
tów rządów brytyjskiego i polskiego o- 
koło godiz. 1 w nocy porozumienie, na 
którego zasadzie ostatnie 6 lat importu 
do Skandynawii wzięte zostały juko pod 
stawa dla stosunku między importem wę'

Prezes B. G. K. gen. Górecki
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem.

KATOWICE, 17.11. (PAT). W so
botę dnia 17 b.m. przybył do Katowic 
prezes B. G. K. dr. Roman Góredki, 
członkowie Rady nadzorczej inż. Eu- 
genjiuez Kwiatkowski, b. minister 
iprzemysłu i handlu, Władysław Kor
sak, wiceimin. spraw wewnętrznych, 
inż. Józef GaUlot, były wi-cemin. ikoimu 
niikaćji, Stefan Rybałtowiski, komi
sarz rządowy B. G. K., dr. Wiktor 
Marynowski, przewodn. komisji re

TEZA WĘGIERSKA.
BUDAPESZT, 17.11. (PAT). Węgierska 

agencja telegraficzna komunikuje wia
domość, iż Jugosłaiwja zgłaszając memo
rjał w Lidze Narodów w s,prawie zama
chu w MarSylji nie spowodowała w pra
sie węgierskiej żadnego specjalnego wra
żenia.

,/Madiarsak1' pisze: Teiza węgierska 
może polegać jedynie na życzeniu, Iby 
wszystkie kulisy zamachu zostały wy
jaśnione przez bezstronną instytucję. 
Prawdą jest, że sprawcą zamachu był 
Macedończyk, że zamach został zdecydo
wany w Bełgji, że pieniądze na zorgani
zowanie zamachu nadesłane były z Befl- 
głji i Stanów Zjednoczonych. Niewyjaś
nionym jest jeszcze faklt, czy iwszysc-y za
bójcy byli zaopatrzeni w paszporty cze
chosłowackie. Należy przypuszczać,. że 
ęała ta sprawa zostanie dókładnie wy
jaśniona przez instytucję genewską.

■ polsko-angielskiego, 
gla polskiego i angielskiego. Kontyngent 
przewidziany w tem .porozumieniu doty
czyć ma eksportu węgla polskiego nietyl- 
ko do krajów skandynawskich, lecz rów
nież do Irlandji, Włoch i na inne rynki 
zamorskie., jak Australja, Afryka i Po
łudniowa Ameryka.

Eksport węgła brytyjskiego do Gdań
ska, wynoszący rocznie do 100 tys. ton 
ma ustać z chwilą zafiksowania kontyn
gentu.

Pismo przewiduje, że dalsze rolkowania 
prowadzone będą w grudniu w Londynie.

wizyjnej B. G. K., oraz członkowie 
dyrekcji inż. Jerzy Drecki, zastępca 
nacz. dyr., dr. Leon Barysz, dyrektor 
dr. Marjan ChecMiński i Karol Żyła, 
sekretarz generalny B. G. K.

Celem przvrazdu władz naczelnych 
B. G. K. jest ipfeedewszystkiem wizy
tacja oddziału B. G. K. oraz bezpo
średnie zetknięcie się z czołowymi 
reprezentantami życia gospodarczego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Dziś w numerze
ZA KULISAMI HANDLU ŻYWYM

TOWAREM — Stir. 2
PROGRAM RADJOWY — Stir. 2
INSTRUMENT SAiMOOKŁAlMY-

WAiNIA SIĘ — Stir. 3
PRZECIWKO MAŁŻEŃSTWOM NA

PRÓBĘ — Stir. 5
ODA DO MŁODZIEŻY. — Str. 5
115 TYS. LUDNOŚCI W SOSNOWCU — Str. 6
12-LETNI CHŁOPIEC PODPALA

CZEM — Stir. i
POSTĘPY ELEKTRYFIKACJI — Str. 7

Pogrzeb
BŁAŻEJA CZEPCA.

KRAKÓW, 17.11. (PAT). Dziś w Bro- 
nowicach pod Krakowem odbył się po
grzeb śp. Blliażeja Czepca, w postaci u- 
wiecznionej przez Wyspiańskiego w „We 
sefliu“. Zwłok: Czepca złożono do trumny 
w odświętnej sukmanie krakowskiej. 
Nad. mogiłą przemawiał poseł ziemi kra
kowskiej Pochmarski, żegnając w ser
decznych słowach zmarłego, kitóry był 
symbolem łączności wsi' Bronowice z 
Krakowem.

Przed plebiscytem
W ZAGŁĘBIU SAARY.

SAARBRUCKEN, 17.11. (PAT). Ko
misja plebiscytowa obszaru Saary 
ogłosiła prizyipuozczailną listę uczestni 
ków plebiscytu, olbejimiuijącą 541.000 
nazwisk. Z ogólne*  liczby 46.033 wnio 
sików o wykreślenie z listy, uwzględ 
niono 7.217 wniosków, czyli 15,6 pro
cent. Z pośród 32.854 refldamaęyj o 
wpisanie na listę, uwzględniono 
18.540, czyli 56,4 proc. Pozatem u- 
wzgilędniono 28.210 podań o dokona' 
nie poprawek.

Tworzenie gabinetu
W BELGJI.

PARYŻ, 17.11. Z Brukseli donoszą: Mi
nister i b. premjer Theuni®, który przy
jął powierzoną mu prżóz kiróla misję u- 
tworzenia gabinetu, rotapocząlł rozmowy 
konsultacyjne. Pierwszą konferencję od
był om z ministrem JaSparem i guberna
torem Sociiete Generale de BeO|gique — 
Fraincąuim. Naogół przypuszczają, że do
piero jutrzejszy dzień przyniesie pewne 
•wyjaśnienie sytuacji politycznej, która 
budzi niepokój w społeczeństwie.

Starcie komunistów
Z NACJONALISTAMI.

ATENY, 17.11. (PAT). Podczas manife
stacji komunistycznej doszło do starcia 
z ugrupowaniami nacjonMistycznemi. Po
licja by Ula zmuszona interweniować. W 
starciu zostało ranionych około 50 komu
nistów, 20 nacjonalistów i 4 policjantów.

Tajemnicze samoloty
NAD BRZEGAMI NORWEGJI.

OSLO, 17.11. (PAT). Jak wiadomo, w 
rolku ulbieglym pojawiły się nad półtnoc- 
nemi brzegami Norwegji tajemnicze sa
moloty, nieznanego pochodzenia, wysy
łające nieznaną sygnalizację. Obecnie 
wizyty te powtórzyły się. Zd'aniem pism 
norweskich, są to samoloty japońskie, 
działające za pośrednictwem organiza
cji, znajdującej się w Finlandji.

Aresztowania
W KATALONJI.

BARCELONA, 17.11. (PAT). W ko
łach rewolucyjnych Katalonji trwają w 
dalszym ciągu aresztowania. M. in. wtrą
cono do więzienia członka parłamemtu 
katalońskiego Espanę i deputowanego do 
parlamentu w Madrycie Aguadę. Jedno
cześnie wiele osób zwolniono wobec bra
ku dowodów
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Specjalistka chorób ocznych

Dr.MED.M.JAFFE 
b. lęlkarz Kliniki -Prof. Sachsa w Wiedniu 

opdyiuiuje w Katowicach 6832 
uli. Mickiciwiazą 8 telef. mu., 345-60

Włamanie
DO SĄDU GRODZKIEGO.

KRAKÓW, 17.11. (PAT). Ulb. nocy do- 
ikonaino włamania do sadłu, grodzkiego w 
Krakowie przy ul. św. Jana. Sprawcy 
rozpruli kasę ogniotrwałą i skradlli oko
ło 2.600 zł., w czem 1000 w bilonie. Pie
niądze te stanowiły depozyty sądowe.

Straszne skutki
TAJFUNU.

MANILLA, 17.11. (PAT). W ulb. 
czwartek szalał itru, tajfiim. Do tej 
chwili dokładnych danych o ofia
rach w Ludziach nie ma. Według pro 
wizorycznyah wiadomości -w miejsco 
wości Mauiban of iarą tajfunu padło 
200 osób. Na wyspie Luizom zginęło 50 
osób. Jak przypuszczają przyczyną 
śmierci tyilu osób w Mauiban była po 
wódź spowodowana przez tajfun.

Mauiban położone jest w głębokim 
wąwozie otóczonym ze wszystkich 
stron wzgórzami^

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Bcligja 123.59. Gdlańsk 1172.74. Ho- 
lanudja 357.90. Londlyn 26.48. Nowy Joink 5.30 
Nowy Jork (kabel) 5,30. Oslo 133.15. Pairyż 
54.92. Piragia 22.13. Sawiaijcairja 172220. Sztok
holm 136.60. Włochy 45.30. BeńUin 213.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poć. stabili
zacyjna 69.00—68,00—69,25 (w proc.) 4 proc, 
poć. inwestycyjna eerjoiwa lilS.00; 4 proc, 
pańiątiw. poć. premrjowa doliairowa 53.40—55.25 
63.50; 5 pro-cł komweisyijma 6325; 6 proc. poż. 
dolarowa 71.50—71.00.

Akcje: Bamlk Poliski 94.00; Wairsz. Tow.

NADESZŁY ■
WODY MINERALNE I 
świeżo czerpane, oraz gwarantowany ® 

TRAN LECZNICZY?
świeżego transportu 

poleca:
SKŁAD APTECZNY o

Z. JACKOWSKI |
Dąbrowa, 3-go Maja 6. g 

6209 Tel. 2-62.

Oszukańcza impreza
WARSZAWA, 17.14. (PAT). Gruipa o- 

sziustów podszywająca się pod ogóHino- 
pofeki komitet pomocy ofiarom powodzi 
rozlepiła w Warszawiei, a prawdopodob
nie i w Łnmyich miastach płakały, zawia
damiające’ o zorigiamizowainiu pierwszej 
pofekiej wielkiej loterji turystycznej. 
Płakały zaiwiierają szczegóły loterji, m.
in., że bilety kosztować mają 20 zft., lŁcss- 
ba Iksów 'wytnosi 200.000. Ciągnienie za
powiedziano na rok 1935, Szajka o&ziu-

Za kulisami handlu

Zupełnie ipinzyipadlkowo wykryto w 
Bukareszcie centralę handlu żywym 
towarem.

Do -portu w Consianzy zaiwinął ru
muński srtaiek. „Pelesz“; przybywają
cy z wyspy Malty. Marynarze opo
wiadała, Jże, gdy opuszczali Maltę, 
grupa rumuńskich dziewcząt błagała 
na kolanach kapitana okrętu o za
branie ich do ojczyzny, skarżąc się, 
że są -więz/iorne w miejscowych do
mach publicznych i tylko cudem zdo
łały wymknąć się do porto. Kapitan 
odimówuł prośbie zrozpaczonych 
dziewicząlii, gdyż nie miał ani czasu, 
ani możliwości sprawdzić ifcłh opo
wiadania.

Opowieści marynarzy doszły do u- 
szu dziennikarzy. Redakcja jednego 
z bukareszteńskich pism postanowiła 
zbadać całą historję. Storawę powie
rzono ętaremu doświadczonemu re
porterowi.

Reporter przez kilka dni bezsku
tecznie szukał jakiegoś tropu, gdyż 
postanowił rozpocząć swo ją pracę od 
odszukania agentów - handlarzy ży
wym towarem, działających w stoli
cy Rumunji.

Pewnego dnia zauważył dziwne o- 
głoszenie:

„Poszukiwana młodziutka uCizeni- 
ca do szkoły choreograficznej b. pry- 
inadonny moskiewskiej, Holigorskiej 
Kuirs naulki trwa 3 twrodinie. Kończą
cym szkoła zapewnia b. korzystne 
engagement zagraniczne. Książęce 
wynagrodzenie.

'Wiadomość: ul. Krymska nr. 9“*.
Redakcja wysłała pod wskazany i

na wielką skalę.
słów obiecuje wyjazdy do Paryża, Lon
dynu, Rzymu itd. Plakaty nie zawiera
ją naturalnie żadnego adresu.

Jak się dowiadujemy, ogólno - polski 
Komitet pomocy ofiarom powodizi żadnej 
łoterjS nie urządza i nikomu nie udzielił 
pozwolenia na urządzenie podobnej im
prezy, wobec tęgo ma się tu dio czynie
nia z niewykryltą dotychczas szajką o- 
szustów. Władze zwracają na to uwagę 
i ostrzegają przed nabywaniem bidetów.

■ żywym towarem.
adres najmłodszą ze swoich współ- 
pracowmiczek, 18-letnią pannę Elizę 
Codreanu. Panna Codireąnu. przynio
sła do redakcji wiadomości sensa
cyjne. Mniemana Hoiligóreka nie by
ła ani Rosjanką,' ąni byłą prymadlon- 
■ną. Była to zwycza ina hocihisiziapler- 
ka. z pochodzenia Greczynka.

Zawiadomiona policja błyskawicz
nie zlikwidowała całą bandę. Ogło
szenie miało na celu zwabienie no
wej partji „białych niewolnic". 
Dziewczęta wysyłano na wyspę Mal
tę, gdzie, od czasu zorganizowania 
bazy dila angielskiej marynarki, po
wstało ogromne zapotrzebowanie na 
..towar ‘.

Śledztwo wykazało, że na Malcie 
istniało zgórą 200 domów schadzek, 
luksusowo umeblowanych i doskona
le zakonspirowanych. Za młodą 
dziewczynę płacono od 1.000 do 
40.000 franków, w zależności od wie
ku i uirody.

W spelunkach Malty były repre
zentowane wszystkie narodowości 
świata. Najwięcej ceniono Węgierki, 
ipo nich Francuski i Rumunki; niaj- 
mniejazem powodzeniem cieszyły się 
Czesziki i Niemki.

Wszystkie Ruimunlki, gwałtem wię
zione na Malcie, wskutek interwen
cji rumuńskiego konsula, natych
miast zwolniono.

Policja rumuńska porozumiała się 
z władzami śfllediczemi całego szeregu 
krajów, aby przedsięwziąć wspólną 
akcję przeciwko międzynarodowej 
bandzie handlarzy żywym towarem, 
na ślad której wpadnięto.

PROGRAM RADJOWY
„TOLÓW PEREŁ11.

W dinira 19 b.m. o godiz. 17.30 anakomih 
uczony ipóllsiki profl Michaił Siedlecki opowie 
radljoisluichiaczom o połowie pereł, który jPą 
■ciężką, girożącą w każdej chwili niebezp^. 
cizeńistwOTi śmierci — pracą. Bazaltem prele- 
genit poda (krótki opis tworzenia się perły' 
'iioizm.ilMizcaain.ia mituszel perłowych onaz ho^ 
dowaniia pereł, do których mateżą perły w" 
pońskie, sposób ich wytwanzamńa, onaz roz- 
poanwainia pereł rzecznych i sztucznych.

POLSKA MUZYKA XV I XVI STULECIA.
Rozgłośnia krakowska zorganizowała na 

dizfeń 19 b.m. Il-gii skólei koncert hfefanrycz- 
ny, który będlzie odizwróeinciadlleniem muzyki 
poliskiej z XV i XVI stulecia. W programie 
poznają słuchacze z eonmeiini zaibytlkaiml 
muzyki wielogłosowej, która w wieku XV 
stanęła w Polsce ma wysokim. stopniu kultu- 
ry, imponując bogactwem kunsztu. Na watę, 
pie będlaie to hymn tazygŁosowy ma cześć św, 
Stanisława „Chwała Tobie Gospodziinie" za
chowamy do tej pory jako rękopis w biblio- 
tece kórnickiej. Potzatem wykonanie będiźae 
Kyrie z mszy — Niemca, Heiniryka Fiimcka 
.który wykształcenie muzyczne podobno ode
brał ma dlwonzie królewskim w Polsce i był 
następnie .kompozytorem nadwornym, Jana 
llbrachta, Aleksandlna I i Zygmunta Stare
go. W części II konicertiu usłyszą słuchacze 
utwory chóralne Mikołaja z Krakowa, oraz 
tegoż antena 'tinanskrypcje na zespół instru- 
mienrtaliny .piosenek tanecznych — formy mu
zycznej rozpowszechnionej iwiełce w wieku 
XVI, w którym forma tańca .polskiego do
szła do rozkwitu i budziła podziw w całej 
Europie. Tańce te prezwarżmie były kompo- 
noiwanie ina łutn.ie. Na zakończenie odegrane 
zostaną jeszcze dwa tańce — polski i ży. 
dowislkii lutnisty Hfetnsa Newsidlera i utwór 
na cztery glosy współczesnego Finckewi 
Sebstajama z Felszityna - Fcdtaztyńczyka. 
Konoent popmzedlzi prelekcja znakomitego 
badacza dawnej muzyki polskiej prof. U. J. 
G. Zdzisława Jacliimieckiego. Wykonawcami 
będą: Chór Cccyljański pod dyrekcją ks. 
Józefa Nowaka i zespó imstnumenfailny a*  
rzędniików Ubezpieczalini w Krakowie.

NIEDZIELA 18 LISTOPADA 1934 R.
9.00 — Audycja poranna. 9.55 — Zapo- 

wiedtź programu w wyk. „Wesołej Trójki11.
10.10 — Muzyfka popularne (płyty „Poły-
dor“): 1) A. D*Ambuosio : Marzenie, 2) Fir, 
Drdfla: Wizja, 3) Schmid: Wśród! róż, 4) Fr.: 
Drdila: Pieśń miłosna. 10.30 — Nabożeństwo 
z kościoła św. Kmzyća w Warszawie. 12.00 
Hejnał. 12.05 — „Co słychać ma Śląsku" — 
opowie dr. Tomasz Strzembosz. 12.15 — Po
ranek muz. z Komserwa.torjum •wansz. 15.00 
Pogadiamka dla .rolników. 15.15 — Airje i 
■pieśni w wyik. Franciszka Paci — baryton,- 
[>nzy fortepiamite p. Karol Szaf ranek. 15.25 — 
Skrzynka pocztowa. 15.55 — D. c. koncertu. 
15.45 _ — „Wanunikl życia organicznego w 
wodlziie" — wygŁ prof. dr. Kazimierz Sianim. 
16.00 — „Srebrna mapa* 1 — fragment z po
wieści J. Iwaszkiewicza „Czerwone tarcze". 
17.50 — Odczyt „Książka o Wilnie11. 18.00 — 
„Teatr wyobraźni" (W.). 19.50 — Feiljeton
aktualny (W.). 21.00 — Na wesołej lwowskiej 
faili. 2L40 — Wiadomości sportowe. 21.50 — 
Porady madjotechniezne (Jan Ciahotmy).
22.10 — Tniainsmisja z Budapesztu, II oz. 
koncertu europejskiego. 22.45 — Koncert re
klamowy. 23.00 — Muzyka tan. z dancingu 
„Oaiza" (W.).

FABRYKA CUKRÓW

i CZEKOLADY
AN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia.

pary zadizienzyistego Witkoszczalka. Biedny Franek 
nie przeczuł, że los uczynił go nanzędiziem własnej 
fcnzywdy. Ale nieraz talk bywa, że działając na- 
ośilep, osiągamy cel, pnzeciwny zamierzonemu. 
Franek zobaczył zbrodniarzy zdwleka. Mając do
bry wzrok, rozróżnił wyraz twarzy Zosi, dlostozegł 
jej rumieńce, nie przeoczył gestu Alwtoza, jakże 
fałszywie wymownego i wezbrała w nim straszna, 
nieprzytomna fur ja. Fakt, że przyłapał tych dwo
je sam na sami w lesie. był dla niego dowodem, 
że siię umówili. Szczególnym zbiegiem okoliczności 
nie doszły go dotąd żadne plcutdci o Zosi i Alwiczai. 
Może dlatego, że się jeszcze daleko nie rozeszły i że 
ci, co wiedzieli, nie wygadali się przed nim ze 
strachu. Wiedziano ogólnie, że był w gniewie nie
bezpieczny.

Jeszcze Alwicz nie dokończył słów zimnego 
pożegnania, kiedy Zosia, zwrócona twarzą w stro
nę, skąd nadciągali nieprzyjaciel, zobaczyła, co się 
święci. Chciała krzyknąć i nie mogła. Glos uwiiązł 
jej w gardle. Lecz Alwicz usłyszał tętent biegną
cych nóg i odwrócił się odruchowo. Nie znał Wit- 
koszczaka, nie widlział go nigdy. Widok pędzącego 
chłopaka z rozwianą czupryną, z której spadla 
czapka, z twarzą wykrzywioną wściekłością, ze 
wzniesionym palem w ręku, mietyle go przestra
szył, ile zdzihwił. Ani mu przez myśl nie przeszło, 
że jego osoba była celem tej niespoHIziiewanej szar
ży. Zasłania jąc odruchowo sparaliżowaną trwogą 
Zosię, zai^płał, podnosząc laskę:

— Hej, panie, co to za gonitwa?
W tej oliwili spadł mu na głowę straszliwy 

I cios debowesio ©ala i powalił sie na ziemie bez

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść. 

‘5®) .-------
— Parano Zoeiiu, co to za historja? Nie jestem 

idiziiecik.ieim, żeby, mimie można było niasbrarazyć. Kto 
pani ka>zał mnie ostnzec?

— Nie ipowieim. .
Pooziuł się dotknięty.
— Nie, doprawdy... CC/ paimi myśli, że minie 

można nastiraszyć?
— Niie, ale mie mogę powńedizieć.
— Jeżeli mi pńni nie powie, kto paini kaizał 

minie ostrzec, to mie posłucham.
Zoisiia, cala w tomach krwi, wyjąkała:
— Oj...<riec.
Alwicz pnzyipominiial sobie wyraz oczu starego 

z owego dinia, gdy ich zeszedł w ogródku, i zrozu
miał. Mommtalimie zesztywniał i, uchylając czap
ki. rzeki chłodino:

— A, w takim razie co totnego. Zastosuję się 
)do życzenia. Żegnam panią, panmo Zosiu. Proszę 
zachować o minie pnzyjazime wspomnienie.

I byłoby się skończyło między nimi taz na 
zawsze. Alwicz byłby zachował w pamięci wiośnia- 
me wspomnienie, podszyte nieokreślonym żalem. 
Zosia byłaby zapadła raz ma zawsze w nieuleczal
ną melainicholję. Byłoby się skończyło, gdyby mie 
4einv 4|,a(F który "esitai ^a ścieżkę rozstającej się] 

czucia. Teraz dopiero Zosia krzyknęła przeraźli
wie. Kolana się pod nią ugięły. Osunęła się na 
twaiiz na ciało Alwiicza. Wiiikoszczak stał, dysząc 
ciężko. Zakrwawiony ipal wyleciał miu z ręki. Tro
chę oprzytomniał, ale jeszoze grała w nim pnzyci- 
chająca wściekłość. Spojrzał na domniemanego 
rywala, ma jego nieruchomą głowę, uinuinzamą we 
krwi, -na zemdloną Zosię, przesunął ręką po oczach.

— Jezusie miłosierny! ’
Sam pewnie nie umialłby powiedzieć, czy po

żałował swego czyiniu, czy nie. Schylił się, wziął 
Zosię na obie ręce i położył obok na igliwiu. Był 
przekonany, że Alwicza zabił. Nie miał zamiaru 
uciekać. Zaraz pójdzie i odlda się policji. Tylko 
jeszcze chwilę popatrzy na Zosię. Stracił ją na za
wsze, ale przyna jmniej ten jej nie dostanie. Bły
snęła mu szalona myśl, żeby zabić ją i siebie 
i w tej chwili zemdlona otworzyła oczy.

Klęcząc, pochylił się nad nią nisko.
— Co....? Co....?
Oprzytomniała, usiadła, spojrzała na zakrwa

wione ciało Allwicza i zaczęła krzyczeć talk strasz
nie, że Franką przeszedł zimny dreszcz. Z ust jej 
nie wydobywały się artykułowane wyrazy, lecz 
jakieś niemal zwierzęce wycie. Zerwała się i upa
dła znów na ciało, napełniając las głośną grozą- 
Wyglądała talk, jakby postradała nagle zmysły- 
Frankowi zrobiło się nieswojo, poprosto strasznie.

— Zosiu, Zosiu! Tyś tego narobiła. Przez cie; 
bie zginął. Tyś mnie zrobiła mordercą. Zosiu, JU® 
mnie nie zobaczysz. Idę na policję. Przebacz i niech 
cię Bóg..

U. c. »
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Instrumentsamookłamywania się.
2a kilka dni, równocześnie z nad- 

zWyczajnem zebraniem Ligi, żbierze 
gje w Genewie stała komisja konfe
rencji rozbrojeniowej.

Trudno, doprawdy, odlgadhąć w 
jakim celu szanowni członkowi^ ko
misji, wraz ze swym sędziwym iprze- 
^odniiczącym, trudzą się odbywa
niem nieustannych zjazdów j konfe- 
rencyj- . „ . T

Jeszcze iprzed. 2 mty można było 
przynajmniej teoretycznie mówić o 
prawie rozbrojenia. Wszyscy zbroili 
się wprawdzie, a Je rządy poszczegól
nych państw robiły to dyskretnie i z 
pewnym umiarem. Dziś gorączka 
zbrojeń wojennych ogarnęła świat 
cały w takim stopniu, że już nikt się 
nie dziwi, jeżeli w niektórych pań
stwach 60 procent wydatków budże
towych idzie na wojsko...

I, co ważniejsze, nikt już nie wie- 
fZy w możliwość zaprzestania tego 
wyścigu w zbrojeniach. Przeciwnie! 
Każdy dzień przynosi wiadomości o 
nowych kredytach na lotnictwo,, ha 
marynarkę na przygotowanie wojny 
sazowej. Wystarczy., by jedno pań
stwo zwiększyło kadry czy kredyty 
wojenne, a już przez całe kontynen
ty idzie fala nowych zbrojeń, przy- 
czem każdy następny musi mieć ko
niecznie o 100 aeroplanów, czy o 10 
łodizi podwodnych więcej! Czasami 
odnosi się wrażenie, że za parę lat 
wojna stanie się koniecznością nie 
polityczną, ale gospodarczą, jako 
funkcja olbrzymich kapitałów, wło
żonych w zbrojenia...

Pocóż więc dalsze odgrywanie nie
śmiertelnej koimedji rozbrojenio

wej?
Niemcy? — Ci załatwili już spra

wę, stawiając świat cały w obliczu 
faktu dokonanego. V część Traktatu 
Wersalskiego stała się jeszcze jed
nym podartym „świstkiem11 papieru. 
Byłoby dziecinnem łudzeniem się za
mykać oczy wolbec tego faktu.

Posłuchajmy, co ipisize b. wicepre- 
mjer Francji, p. Lemery ma łamach 
(paryskiego „Liberte1':

^Jesteśmy zmuszeni przyanać, że szyb
kość i rozmach zbrojeń UL?c<miie<ikk'.l> wy-

Lloyd George o Polsce.
Znany polityk angielski, który o- 

degnał talk ogromną, choć niezawsze 
dodiaitn i<ą rollę w czasie wojiniy i ulkła- 
(lamila tnaktiaiilu wersalski ego, schodzi 
powoli z widowni politycznej. Sły
szy się o niim tioraiz mniej. Ostatnio 
odezwał się na otwarciu wystawy o- , 
brązów z czasów wo-jny, oiwairiej w 
dniiu rocznicy zawieszenia broni w 
Londynie, mówiąc dłużej o koni eez- 
oosci zachowania pokoju euroipej- 
w ??• l>rzy ‘M sposobności stary7 
walijczyk nie powstrzymał się od 
namiętnego ataku na poczynania an- 
giefclkiego ministra spraw zaigraniicz-1 
nyćh, Simona.

O wojowniczości Lloyd Georgea 
było w prasie angiel-kiej niedawno 
giosno w związku z jego atakiem, w 
czwartymi łamię paimiiętniilków Lloyd 
Leoogea na głównodowodzącego air- 

angielskiej w czasie wojny świa- 
©emu Hai|ga.

W Polsce Lloyd Geoinge 'znamy jest 
swego igenmamofilstwa i szkód, ja- 

k,e aam wyrządził w czasie ustalania 
^2i'Di''C za'c1Lodniicih Potldki. To też re- 
'dlacyjinie brzmią wyniurzentia Igna- 

?®9o Paderewskiego wobec Grzyma- 
V - Siedleckiego, drukowane oibec- 

",le w „Kuirjerze Wairszawiskim11, że 
ijw marcu 1915 tr., w tygodniach, kiedy 

"Schodni flljant entemty zdobywał Prze- 
®ysl i trzymał się jeszcze na linji Nidy— 
rjlicy — Rawiki — Bzuiry, już wówczas 
“'tai politycy angielscy ośwaadtezyli miii, 
*e me uważają za atopję powstania Polski, 
jako Suwerennego państwa".

~~ Kto byli ci diwaj politycy?
Pierwszy: Balfoiir, potem Lloyd1 Ge- 

George?
JJbk jest. Jeden od drugiego niezBlcż- 
Każdy przy innej okazji priwaitissime 

^zywaście dlala wyinaz temu przekonaniu1', 
rozmyślnie cytujemy te słowa, 

j^lo znane komnilkołwiieik w Polsce. 
w lla. rzecz, że Lloydowi Geor- 
v°'V1 zawdzięczamy, iiż Gdańsk i diu- 

G’°,rine,Do Śląska nie weszły 
^hr^k'.igranie JhzeczwospoJiiiej.-

wróciła przewidywania francuskiego szta
bu genleiralmego. Wyższość francuskich sił 
zbrojnych nad niemiedkśemi, wyższość, co 

dio której byliśmy przekonani, że wystar
czy nam jeszcze ooinajminiej na dwa lada, 
diziś nile istnieje. Niemcy wyprzedlaiły nas, 
ich siły gapują nad noszemi. Naród' powi
nien wiedzieć, jąka .jest złowroga rżelczy- 
wistość (ainisdire realite). Niemcy wyprze
dziły nas i pódl względem wojska, i pódl 
względlem imaterjailiu zbrojnego, a nade- 
wiszystko wyższość ich występuje w diecy- 

. tającej broni, jaką jest totmitetiwo".

D V PLON AT YCZNE KILO W AiN 1E.
Prezydent Tepubliki francuskiej esaprosB ma .polouainA* korpus cyplomaHyczny <fo Ram- 

bouiiilcti. Na ilustracji część uczestników poluwanń.

Przed p. Lemery stwierdził to samo 
fpócząnkiem listopada ostrożny

Z dwuśkrętką z drutu krystalicznego 
które zapewnią Wam tanie światło.

Z DNIA

Przeciwko małżeństwom na próbę
protestuje cała opinja katolicka.

Przed paru diniaimi pojawiła się wia
domość, że obecny dyrektor Departamen 
tu Lfetarwodlaiwiczeigto w Ministerstwie 
sprawiedliwości, prof. K. Lutostański, 
rozpoczął pracę nad przygotowaniem 
nowego projektu prawa małżeńskiego. 
Podstawą nowego projektu, według in- 
formacyj prasowych, ma być projekt u- 
stawy małżeńskiej, uchwalony swego 
czasu przez Komiieję Kodyfikacyjną, 
gdzie referentom. jego był prof. Luto
stański.

Projekt Komisji Kodyfikacyjnej spot
kał się z silnym sprzeciwem ze strony 
Kościoła i społeczeństwa katolickiego. 
Premjer Prystor oraz minister Oświaty 
p. Janusz Jędrzejewiciz kfflcakirotnóe 
oświadczali w Sejmie i Senacie, że pro
jekt ten nie jest rzą|dowy. i źte .rząd żad
nej zań odpowiedzialność i nie ponosiu

Projekt Komisji wprowadza śluby cy
wilne oraz daje szerokie pole do korzy
stania z rozłączeń i rozwodów. Wystar
czy mp. w pożyciu miałlżeńiskieto obelga, 
.potwarz, nieobecność iroczna współmał
żonka, błąd' co do obywatelstwa, by o- 
trzyttniać rozłączeń ic, a następnie rozwód 
(ant. 58 .: 77). Afe co najbardziej oburza
ło nietylko katolików, ale i liberałów, 
to artykuł 54 projektu, kitóry pozwala 
współmałżonkom po tirzyletniem pożyciu 
otrzymać rozłączenie, a następnie roz
wód bez podania nawet powodów. W po
lemice, jaka się wywiązała dokoła tego 
artykułu, małżeństwa tego rodzaju naz
wano „małżeństwami na próbę*.

Projekt małżeński Komisji Kodyfika
cyjnej spotkał się z ostrą krytyką tak
że i ze' stróny ugrupowań prorządowych. 
Sen. Juiljtusz MakaireiwiiCz, profesor pra
wa i członek Komisji Kodyfikacyjnej, 
wygłosił w tej sprawie na posiedzeniu 
Senatu w marcu 1932 r. przemówienie, 
które warto przypomnieć.

Pogląd katolicki widlzii w małżeństwie 
więcej niż zwykłą umowę. Katolicyzm 
nie uznaje rozcrwaiiności małżeństwa, a 
dilla sporów małżeńskich uznaje jedynie 
sądy duchowne za właściwe forum. W.ia- 
dome jest, że w Polsce katolicy stanowią 
przeważającą większość.

Stanowisko oficjalnych przedstawicie
li Kościoła Katolickiego, a. więc Episko
patu, było znane. Jasne było, że Epfeko- 
.pat od zasad katolicyzmu nie odstani L

,,Temps“, stwierdzają codziennie de
pesze i wiadomości dzienników an
gielskich. Niemcy stały się dziś jed
ną wielką fabryką uzbrojenia.

Czy w tych warunkach tnie jest 
rzeczą śmieszną utrzymywanie (przez 
państwo kosztownego instrumentu 
samookłaimywania się, jalkim jest 
konferencja rozbrojeniowa? Czy e- 
nengja, bezużytecznie na konferencji 
tej ikonsiumowana, nie dałaby się u- 
żyć w innej, skuteczniejszej dla u- 
trzyuiania pokoju pracv ^oli tycznej?

odstąpić w żadnym, kierunku nie może.
Dlta zwolenników więc działania 

wbrew temu stainowiskiu pozostawałaby 
jedna tylko możliwość: iwykiaizamia, że 
ludność kartofeka w prizeważiająjcej wię
kszości jest katołickia tylko formalinie, 
a wclbeic tego prizyjimie bez oporu prawo 
■miałżęńi-lkie, niezgodne z zasadami kato- 
licyizmu. Bywają — wywodził dalej sen. 
Makarewicz — reformatorzy życia spo
łecznego, którzy próbują rozwiązywać 
zaiwite problemy inmą drogą, systemem 
nairzuicalnia społeczeństwu własnych po
mysłów, wytworzonych w ciszy gabine
tu uczonego, czy myśliciela. Na przykła
dzie jednak popularnego sędziego Lind
leya w Ameryce, kitóry próbował stwo
rzyć instytucję małżleństiwa na próbę, a 
w rezultacie utracił stanowisko i znalazł 
się poza nawiasem życia społecznego Sta
nów, przekonuje, że instytucja małżeń
stwa zbyt głęboko sięga w. życie Spote- 
Czne szerokich mas, by można było na
rzucić im to, czego nie chicą.

„Prawo małżeńskie to nie ustawa o 
funduszu drogowymi, którą można póź
niej znowelizować, uisitęipując pod naci
skiem. Prawo małżeńskie nie dopuszcza 
eksiperymentów, nie można go poprawiać 
co .roku. Burza powstała w Polsce po o- 
głoszemiu projektu Komisji Kodyfikacyj
nej, była zjawiskiem żływiołowem".

Otwarcie nowej linji
KOLEJOWEJ.

Dziś odbędzie się na. stacji Sierpc uro
czystość otwarcia nowej linji kolejowej, 
a od dnia 19 hm. rozpocznie się ruich po
ciągów dla ogólnego użytku. Budowa ko
lei Płock —- Sierpc o długości 35.5 kim. 
została rozpoczęta w 1919 r., jednak w 
1920 r„ wskutek działań wojennych ro
boty były przerwane i ze względu na 
brak kredytów nie zostały wznowione. 
Dopiero w 1931 roku w związku z akcją, 
zmierzającą do złagodzenia bezrobocia 
w rejonie m. Płocka, Ministerisłwo Ko
munikacji (przystąpiło do dallszej budowy 
tej linji. Otwarcie linji dla ruchu tym
czasowego nastąpi od. dnia 19 listopada 
r. b. Dla użytku publicznego zostaną ró
wnież otwarte trzy nowe stacje: Płock, 
Proboszcaowiice i Gozdowo.

S=Dekalumen
Litera jest skrótem słowa dekalumen, 
które określa wydajność świetlną żarówki. 
Im mniejsza jest ilość watów przy tej samej 
wydajności świetlnej tym. lepszą jest żarówka 
i tym tańsze wydzielane przez nią światło. 
Osramówkt^^odznaczają s£ę małym 
zużyciem prądu przy dużej wydaj' 
ilości świetlnej, dlatego stosujcie 
pełnowartościowe

PRZECIW BICIU.
W „Kurjerze Porannym'1. p. Stpi- 

czyński wystaouiie przeciwko biciu 
dzieci w szkołach przez nauczycieli, 
co się wydarza w różnych częściach 
kraju i na dowód przytacza parę li
stów od czytelników. W jednym z 
nich, spod Piotrkowa, pocihodiząieym 
od p. K. Lewkowicza, który podpis-u- 
jąc list swój pełnem nazwiskiem do
dał, że bierze zań całkowitą odpo
wiedzialność, czytamy m. in.:

..Zamleszlkiiiijąc od szeregu tał na wi-ń w 
powiecie Piotrkowskim, mogę stwtaodizić, 
że na. terenie tego powiatu w Szkotach po
wszechnych biją i to biją mie po-jeidyńczy, 
nauczyciele, lecz kclosailina ■większość nau- 
ozycietatw®. Mam też uaasadlnione obawy, 
że powiat Plotaikioiwski nie jest 'wyjątkiem. 
Znane mi 6ą wypadki eadystyczmego 
wprost znęcania się nad dziećmi: znam 
wyipedelk, że (nauczycielka kazała daiedku 
Iklęczeć i iinzymać w podniesionych irę.kach 
cegły, a gdy dziecku ręce omdlały pobita 
jte dio nfeipnz.yitomnośei; znam wypadek, że 
nauczyeiel .kopał dzieci. (dosłownie kopał). 
A gdy milairlka się pr.zebier.ze i ma któregoś 
z nauczycieli zaczynają napływać skargi 
od iiiodizieów db d'o:zoiru szkolnego, dozór 
nadaje zwylkle tatki bieg sprawie, by broń 
Boże tniie zaszkodzić nauczycielowi, kitóry 
■albo jest pnzyjaoielem pana- prezesa, edibo 
powoda jalkąś in.ną ..poważną**  protekcję". 
Podobne fakty iprzytacza inny list, 

z Włocławka. P. Stipiczyńsiki konklu
duje, że temu barbarzyńskiemu oby
czajowi ipowinmi ipnzedewszystkiem 
wypowiedzieć waiikę rodzice i -nau
czyciele.

Podziemne życie religijne
W ROSJI.

Ukazujący się w Warszawie ty
godnik emigracyjny,rosyjski „Miecz“ 

w numerze .z datą 15 bjm. zamieszcza 
oipowiadanie uicieknniera z Z. S. R. R. 
inżyniera - sipeca, o życiu w Sowie
tach, który m. in. flak opisuje życie 
religijne w Rosji:

— Tworzy siię nowe chirześcjań- 
stwo i nowiy kościół. Do cerkwi idą 
obecnie nie staruszki - półanaillfabet- 
ki, lecz młodlzi ludzie w ■wieku około 
50 lad. Wzrost wiary w tem miodem, 
lecz jiuiż zupełnie dojrzałem, pokole
niu można zauważyć już od ipiaitillet- 
■ki, która bardzo zachwiała świato
poglądem matierjalisitycznym. A jak 
teraz ludzie wierzą? Wytrwale, głę
boko, bohaiteirsitlko. I kapłanów mają 
takich, jakich dotąd iprawiie nie było. 
Świętymi stali się kapłani. Idą do 
chorego, chrzczą dzieci potajemnie, 
by wiernych nie narazić, a łączności 
z kościołem nie pozbawić. Życie ko
ścielne istnieje i na powierzchni, 
lecz w nieznacznym stopniu. Skryło 
się ono w podziemiu, w katakum
bach. Starzy kapłani wymierają, aile 
na ich miejsce kształci się też pota- 
ipemni^^ wyświęca nowych. — To
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U artysty-rzeźbiarza p. E.W.Chorembalskiego
Artysta rzeźbiący w węglu.

Cliorembalski w swojej pracowni.

dziełem było wykonanie pomnika 
Powstańca w Król. Hucie w bronzie, 
ipłaśkorzeźby Bolesławia Chrobrego 
w Brzezin, płaskorzeźby T. Kościusz- 
ki w parku katowidkiim, pomnika po
wstańców w Tychach, pomunika Mo
niuszki w Katowicach i wiele in.

P. Chorembałski najchętniej pra- 
uje w bronzie.
— G, bronz, to jest świeitmy maite- 

jał — mówi nam artysta.
— A węgiel?
— W węglu, jest strasznie trudna 

praca. Węgiel to kruchy materjał. 
Zdaje się, że jest wszystko dobrze,'

a to naraz, itrach, i wszystko <się roz
sypuje.

P. Ghorembaliski nietylko rzeźbi, 
afłe maluje i interesuje się muzyką. 
Entuzjazmuje się, gdy mówi o Pade
rewskim i Jacku Malczewskim. Żyje 
tyilko wrażeniami artystycizmemi i 
wysokiej miary. Nie znosi nowocze
snej, dancingowej muzyki, z obrzy
dzeniem mówi o atmosferze dancin
gowe - restauracyjnej.

Najlepiej się czuje w świecie 
swych tworzyw artystycznych, gdy 
z dłutem w dłoni wykuwa Piękno.

  (as).

Poprostu nie może być gorzej.
W „Kinrjenze PolskAm* 1 p. A. Ch. zaaia- iglym strachu. Nad. wszelką inicjały- 

sków.
PoiLsIka jesit krajem, który woig'óile 

nic nie czyta. Nie. Piuiljliczmość War
szawy i większych miast jeszcze coś 
tam od czasu dio czasu poczyta. O- 
czywiście pójdzie raczej do kina czy 
do kawiarni — przedewszystkiem do 
kawiarni — ale nuiimo wszystko jed
nak czasaimi dio książki zajrzy. Zato 
prowincja, małe miasteczko, wieś — 
ipoza zupełnie nielicznemi, nadzwy- 
czajnem i wyjątkami nie czyta nic, 
niie, nic. Coraz częściej diochodzą z 
prowincji wieści o zupełnej obojęt
ności na wszystko, co jest słowem 
drukowanem. Nawet gazeta, codzien
na gazeta niewszędzie jest sprawą 
codziennej potrzeby, a o książce nie 
mówi się już wcale. Książek nie czyta 
nauczyciel, nie czyta ziemianin, nie 
czyta chłop, nie czyta kupiec — sło
wem, nie czyta poprostu nikt.

Wiemy to zresztą wszyscy — ale 
miimio to, kiedy człowiek to sobie ui- 
świadoani, robi się bardzo nieprzy
jemnie. Niicby nie znaczył-o, gdyby i- 
nas nie czytywano pewnych książek, 
żeby np. nie czytywano książek dro 
gkh. To byłoby przecież pół biedy. 
Wiadomo: kryzys. Ale kiedy tanie 
książki u nas też uie idą. Nic nie idzie 
Nie idzie książka poważna, nie idze 
książka tanią. Nie idlaie książka t. zw. 
postępowa — no, wogóle nie idizie nic.

Oczywiście konsekwencje tego 
stanu rzeczy są nad wyraz opłakane 
Oczywiście niema to i co mówić o 
tem, że wszyscy nasi wydawcy, księ
garze, a przedewszystkiem literaci, 
muszą robić bokami. Ich toyrar nie 
idzie, więc zdychają) — to jest, nie
stety, proste i jasne. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Nasz wydawca, nasz 
księgarz — nawet ten najbardziej 
rzutki i przedsiębiorczy—żyje w cią

Tydzień temu pojawiły się w całej 
prasie wzmianki o udlziaile licznej de
legacji .górników z Zagłębi węglo
wych na uroczystości niepodległo- 1 
setowej w Warszawie. Delegacja ’ 
górników zawiozła do stolicy trzy 
piękne rzeźby kute w węalliu, dłuta 
artysty rzeźbiarza E. W. Chorembal- 
skiego, jako dary dla p. Prezydenta ' 
Rzipliiiej, marszałka Piłsudskiego i 
ministra przemysłu i handlu Eloyar- ' 
Raiichmana.

Rzeźba w węglu to unikat. Z tego 
materjału nie robi silę rzeźb na ca
łym świecie. Mniejszych ro<zmiairów 
figurki, popielniczki i t. p. moźnia 
spottljać w wykonaniu diomorosłyich 
rzeźbiarzy, którzy pomagają sobie 
kliejem. Ale wykucie .rzeźby ponad 
metr wysokiej, jak to wykonał p. 
Chórembalslki, z (jednej bryłv a ?iło 
wej. to „majsterczyk" niespotykany.

Któż to jest ten. artysta -rzeźbiarz, 
' kory wykuwa cudowne rzeczy w 
„czarnych diamentach"? Zdziwienie 
zapewne opanuje naszych czytelni
ków. jeżeli się dowiedz'!, iż p. Cho- 
rembafeki mieszka w Sosnow-ctu na 
Pogoni. Chciąic nawiązać bezpośredni 
kontakt z artystą odwiedzamy go w 
pracowni.

Pracownia ciemna, przerobiona z 
dawnego sklepu. W kącie kiillka brył 
węgła, a p. Chorembalski z rozwi
chrzoną czupryną, cały czarny od 
pyłu 'węglowego wykańcza siwe dzie
ło, górnika, który jest darem dla 
min. Ria jchmana.

iWdajemy się w rozmowę.
|—Skąd Pan przybył do Zagłębia?
— Na Śląsk sprowadził mnie prof. 

Liigoń. Tam jednak nie podobało mi 
się mieszkać i przyjechałem dio Sos- 
uowtoa, gdzie .mam rodzinę.

Z dalszej rozmowy dowiadujemy 
się, że p. Chorembalski urodził się 
w r. 1890 w Zawichoście koło Sando
mierza. Będąc jeszcze małym chłop
cem czuł pociąg do .rzeźby, do mode- 
łowiania. Wykradiał się, mająic 7 lat, 
z domu na stary cmentarz, odszuki
wał czaszki i modelował na nich w 
glinie. Z tego powodu miał konflikty 
...z ciotką.

Mając kilkanaście lat wstąpił na 
naukę do zakładu kamieniarskiego. 
Ciężkie warunki życiowe nie pozwo
liły na właściwe kształcenie talentu. 
W latach przedwojennych wykony
wał młody artysta figury religijne 
do kościołów i nagrobki. Później po
jechał do Lwowa i stodijowiał anato- 
mję. i

Z chwilą wybuchu wojny wstąpił 
p. Chorembalski do Legjonów, w 
których wałczył do czasu internowa
nia go wraz z innymi w obozie jeń
ców w Szezypiornie. Po odzyskaniu 
wolności i ukończeniu wojny wyje
chał • zagranicę, zwiedzając, (i wszę
dzie pilnie 6todjując) Francję, Niem
cy, Czechosłowację, Węgry i Auistrję. 
starając się zapoznać z arcydziełami 
sztuki ty-ch państw.

Jto nowrocieu jpicrwszem, wtiieks^em

Dobre usługi
... ...ij.j kucftnj oddają

Ostrożnie przy zakupie!
Kostki powinny być zaopatrzone 
w słowo MAGGi i znak ochronny 
krzyż-gwiazda.

Zgon bohatera „Wesela”
W ub. .czwartak zmarł Czepiec—Błażej 

Czepiec z Bronowie—postać tyleż do ży
cia należąca, co do polskiej sztuki:!, dzię
ki „Weselą" Wyspiańskiego. Zdirowy, 
mionmalmy, mocny polski ehlpp, gospodarz 
korzeniami w glebę wrośnięty, kolorowy’ 
Krakowiak, zamaszysty i pewny siebie.

Był drużbą ina weselą, prawidizlwem 
krakowsko - hironowickiem weselu, rze- 
cizywdslteim wasalu, — które jedlnak ró
wnież było jakby wesdlem z bajki: że
nił się bowiem ozłowidk z imiasta, a prze- 
dewsizysitikiem poeta, Lucjan Rydel, z 
wiejską bronowicką dziewczyną. &nil 
się rzeiczywilśc.io a zarazem symbolicznie, 
tem bardziej, że patronował ternu diragi 
poeta, Tetmajer, juiż dawno również z 
wiejską dziewczyną ożeniony. — I oto 
te wszystkie okoliczności ' przetworzył y 
wesele Rydla w „Wesele" — nieśmiertel
ny poemat sceniczny Wyspiańskiego — 
i wszystkie postacie z RydlowEkie.go we-

'w.ą wydawniczą wisi jak miecz Da- 
molkllesa groza, że książka „nie pój
dzie". Wskutek tego kurczy się i ma
leje zakres naszych wydawnictw. 
Nikt już u nas nie pójdizie na jakiś 
śmiały eksperyment wydawniczy, 
nikt nie zdecyduje się na rzucenie na 
rynek czegoś nowego, śmiałego, moc
nego. Wydaje się podręczniki, cza
sem jakieś zajmujące senniki a setki 
i tysiące ■cennych rękopisów marnu
je się w tekach wydawców, bo tego 
nikt nie kupuje, to „nie idzie".

Wynikają z tego straty moralne o- 
gromne. Schodzimy na szary koniec 
narodlów Ikultiuralnych, Deklasuje
my 6ię niemal świadomie, własno- 
wolnie, pochopnie. Od czasu do czasu 
ktoś tam podniesie t. zw. krzyk na 
alanin, który usłyszą tyilko zaintere
sowani i potem znowu jest cicho. Nie 
wiadomo, jalk z tem walczyć, jak na 
to poradzić. Jeżeli nie poradziła so
bie z iłem nawet szkoła powszechna, 
która miała stworzyć nowe zastępy 
czytelników książek, a stworzyła 
znowu łudzi nic nie czytających. Test 
iak źle, >że poprostu nie może być 
gorzej...

Kronika kulturalna.
- WYBITNI ARTYŚCI POZA ZASPĘh 
Zarząd główny Zw. aktorów ston p^' 
slkli.ch (ZASP) nadesłał do znanego akto 
ra Jaraczą, kieroiwnilka niezależnego „Te 
atru Akitora" list, w którym podaje’ że 
został om skreślony z ilasty członków 
działanie na szkodę artystów scen po[. 
skijch". Ta „szkodliwa działalność" pole
gała na tem. że Jaracz odmówił honoro
wania koniwemicyi opracowanych prze2 
Zasp, które przewidują gwarancję 
mateigo zarobku dla aktora w wysoko
ści 5,50 zł. Jaracz dowodził, że koniecz- 
inCm jest odstąpienie od tego kanonia,, by 
możli we było utrzymanie placówki anty, 
słtycizmej, dającej pracę bezrobotnymi ak. 
torom.

Usunięte również z Zaspa znakomitą 
Śpiewaczkę _ p. Ewę Turska - Bandrow- 
ską za udział w imprezie, nioposiadają- 
cej komwelncji ze związkiem. Chodzą tu 
mianowicie o operę warszawską pod dy
rekcją p. Janiny Korólewicz-Waydowej.

Decyzje Zaspu wywołały w prasie lh 
ezne komeinltarze, nieprzychylne dila tej 
organizacji.
- B. PREMJER NA CZELE TEATRÓW. 
W tych dniach pod przewodnictwem pre- 
zesaPKO. dir. Grubera, odbyło się doro
czne zebranie Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Teatralnej w Polsce (TKKT), 
posiadającego, jak wiadomo, w Warsza
wie pięć teaitrów: Narodowy, Letni, Poi. 
sikiis Mały i Nowy. W wyborach do władz 
Itego towarzystwa został wybrany na pre 
zesa b. .prdmjer p. Janusz JędrzejewiiCiz. 
Wiceprezesami towarzystwa zostali p. 
wiceminister Korsak i prezes Gruber. 
Pozatem do zarządu weszli: senator Woj
ciech Rostworowski, dziennikarz Rzymo
wski, dr. Władysław Zawistowski i rek
tor Tadeusz Pruszkowski. Zastępcami 
członków zarządu wylblrano: Leopolda 
Staffa, Zofję Rygiem - Nałkowską Woj
ciecha Jastrzębskiego, Józefa Rehdzyń- 
skiiego i Tadeusza Święcickiego. W ko 
misji. rewizyjnej zasiedli: p. Wł. W;ró« 
bllewski. prezes BGK. gen, Roman Gó
recki, Kazimierz Stalmoirowski, Wacław 
Berent i senator Józef Targowski. Do ko
misji rozjemczej powołano wiicemiinistea 
ks. Żonigollłoiwicza, Wacława Sieroszew
skiego, mjr. Krzewskiego, Eu.gOnjuszą 
Morawskiego i Piotra Chojnowskiego
- JUBILEUSZ MICHALINY ŁASKIEJ.
W ub. p:ą|tek artystyczna Wairszafta 
obchodziła jubileusz znakomitej artystki 
■Michaliny Łaskiej. — Starsze pokolenie 
warszawian doskonale pamięta Michali
nę Łaską, prizez wiele łat ulubienicę War
szawy, gwiazdę lekkiej kotmedji i kroto- 
chiwili warszawskiej przed ćwierć wie
kiem. Przez blisko 20 lalt (lata 1883—1908) 
Łaska niepodzielnie królowała w teatrze 
■w Ogrodzie Saskim i w teatrze Nowymi, 
dlziiś już nieistaiejąicym, przy uil. 'Króle
wskiej. Jej talent komiczny, nieporówna
na werwa i humor zajaśniały w rolach 
tytułowych w sztukach „Dama od Ma
ksyma", „Gejsiza", „Niebieska miysdka'*  ^ 
wiele, wiele innych. Temperament sceni
czny Łaskiej odinióisł w tych krofochwi- 
lach największe zwycięstwo, a wesołością 
i humorem podbiła serca publiczności, 
stając się ulubienicą Warszawy. Obecnie 
Laska — z okazji swego jubileuszu —* 
wystąpiła w Teatrze Letnim, w nowej 

, komedji Katajewa p. t. „Kwiecista dro- 
( ga“. Jubilatce zgotowano gorącą owację. 
• — PRZECIWKO „WIADOMOŚCIOM 
, LITERACKIM" Dowódca 1 pułku art. 
. najcięższej wysłał do redakcja „Wiado 
. mości Literackich" następujące pisano: 
. „Wdbec aiieisłyohainego w s-wej treści ar

tykułu Zbigniewa Uawto-waWego pA
1 rekruta", pomieszczonego w nr. 46-y-’ 

„Wiadomości Litenacknich", który w sposoD 
fałszywy i ordynarny przedstawia wam®- 
kń służby żołnierza polskiego, irezygncję 
w imieniu Korpusu Oficerskiego 1 P-3"- 

, z premiimieiriaily tego tygodnika, opłaconej 
do końca rb. przez kasyno oficerskie.

Koiipuis Ołfiioemski pułku mie żyery 
inadlali otrzymywać .^Wiladiomośai LM-eme" 

1 kich".► ’ (—) Dunin - Wąsowicz, PP^'
. „Polska Zbrojna" ogłaszając ten
> doda je tylko jedno słowo komentarza: 

..Słusznie".

CHEM.-FARM. „AP.KOWALSRI" WARSZAWA

seta weszły dó dramatu i na scenę .żyw
cem", tak jak stały, z prawidlziwemi imio
nami. W ten sposób -wszedł do „Wesela" 
Wyispiiańskicigio i Czepiec, ten pnzysłowio 
iny już chłop, który ogłosił witedy ze sce
ny Polsce, że „chłop potęgą jesit i basta".

Obydwa wesela: rzeczywiste Rydliow- 
eflnie i poetyckie Wyspiańskiego umie- 
śnuerteliniły Czepca - drużbę, stąd parnię 
tiny został i znany na długo — w dniach 
dzisiejszych oatatoi już może z bohate
rów dramatu.

Zmarł w swojej izbie i na swojem go
spodarstwie w Brono wicach Małych, 
przeżywszy Lalt przeszło 80. Przez ostat
nie zresżfą cztery lata zdrowie jiuż mu 
nie dopisywało, a śmierć przyszła dłoń 
zdaje się lekko i dość mimo wszystko 
niespodziewanie: rano żbuidziwszy się. 
wypił herbatę, zasnął w łóżku i juiż się 
niie obudził.

Pozostały po nim na gospodarstwie 
sześciomorgowem w Bromowicach dzieci: 
40-letni Wojciech i 25-Oiertnia Jadwiga, za
mężna za gospodarzem Susołem; druga 
córka, Amina, wyszła już dawniej rów
nież za gospodarza „na własnem" Konar
skiego, druigi syn, Jan, również gospoda
ruje na rołii, na własnem, a jeden z sy
nów, Walenty, który porzucił wieś, 
kształcił się i został profesorem gianna- 

3 iiiallinyBni. umarł przed zgouiem aica.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych .
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LISTOPAD 1934 n
Mwiuctwo „Kariera zarfiadaleM"
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rfGOOTOWA ODA DO MŁODOŚCI.
trzy dini ipo wybornej mowie 
dr-a Gosiewski etgo ma uroczy- 

jedenaisio - listeipadoweij w 
c^gnoweti o potrzebie silnych ohana- 
Łterów uikazaJo się w „Kuirjenze Za- 
j.0(lniiin“ zbiorowe oświadczenie prze 
j0 tnzydzieemn członików Lefgjjonu 

yiodycih obwodu sosnowieckiego, że 
..raiain.izaicja ta ,,stała się odskocznią 
flgofbisitej kairjery różnych osolbni- 
iów'; ' wobec teigo podpisani pod o- 
fcróadczeniiem występują z Legjonu. 

iWczoraj pojawiła się odpowiedź 
fldadz Leigjooiu Młodych, które grożą 
frandysłom prawem przewid ziarnem i 
konsekwencjami, wobec czego zarzut 
0 oeobisKycli karljerach prawdoipov- 
jjjjnie będzie tematem interesującej 
„„prawy sadowej. _ .

Jetżellti chodzi o opmję publiczną, 
jo obojętną w pewnym stopniu jest 
dlta miej rzeczą, jakie konkretne 
przykłady mogą, istnieć na poparcie 
tego zarzute, wystarczy, że się go 
'^sto słyszy w różnych przypad- 
Łajch i na rozmaitych terenach orga
nizacyjnych. Od' łagodnego „aby 
żyć‘‘ aż po cyniczne kairjerowiczo- 
stwo, dila którego zdecydowanie o- 
stre słowa potępienia znalazł swego 
czasu w słynnej mowie b. premjer 
p. Prystor, cała gama odcieni jedne
go i tego samego urazu epofecznegio 
jest w tej chwili źródłem głębokiej 
trosOd wszystkich, komu dobro Pol
ski naprawdę leży na sercu,

„Kronika Tygodniowa11 nie jest 
przeznaczona do rozważań wyraźnie 
politycznych. Do tega> celiu 6łuiżą in
ne działy na inuych stronach dizien)- 
nika. To też interesuje nas tu karje- 
rwiczostwo nie tyle jatko produikt 
uboczny pewnych zjawisk poiliiycz- 
nycih., ile raczej jako trudtna funkcja 
lawirowania jednostki ludzkiej 
wśród niebezpiecznych raf współży
cia z gromadą.

Bo karjerowiczostwo nie jest spra
wą ani łatwą, ani po różach wiodącą 
do kraju dobrych iposad. Przeciwnie, 
jest w niem konieczne olbrzymie 
{kupienie wotli i uwagi oraz wyo
strzona czujność, podobna do tej, 
którą ona cyrkowiec, chodzący po la
nie. Jeżeli straci równowagę, spadnie 
i kark skręci.

Dziś w kilku okręgach miast za- 
głębiowskich odbywają się wybory 
uzupełniające do rad miejskich. W 
zmienionej ordynacji wyborczej 
można głosować nie na listy, lecz 
wprost na któregoś z kandydatów. 
M anurach peryferyj Sosnowca, 
jętych 6załem wyborczym, rozkleja
ne były wezwania do oddania głosów 
ua falką to a tatką osobę i to nie było
by najgorsze, gdyby pod nazwiskiem 
kandydackim nie wymieniano z prze- 
®adną emifazą (mniejsza z tem praw- 
™wycih czy nie) zasług obywaitel- 
sfcicli. Sądźcie państwo, jak chcecie 
me to jest widok przykry. Dopóki 
przechwalały się swemi zbiorowemu 
pługami part je, to (bądź co bądź 
^afo to charakter społeczny, a kie
dy dziś zachwala się jakiegoś kandy
data albo li kandydatkę z imienia i 
^uzwidka, to przypomina się wów
czas targ niewolników, gdzie również 
''yhczane są wszystkie zalety żywe- 

®o towaru. Zawstydzające zjawisko. 
, y1 niedzielnej akademji niępodle- 

r- cscioWej j,U2 ipo mowie o silnych
®rakterach w tłumie wyfraczo- 

ś?' ji .^okorowanych ipamów byłem
Radkiem rozmowy dwóch jegomo- 

,wyjątkowo niieposiadających 
tem11'1™ odznak. Żartowali na ten 
rtb> v ’ .a^e P°d niezdarnie nałożoną 
n -4 żartu kryła eię gorycz, że źad- 
Jw1 kolorem wstążeczki nie uroz- 
st\vlOnie s^,lCzar'n® klapy ich uroczy- 

strojów. W pewnej chwili giry- 
^.^nwiści i cierpienia oszpecił im

^edini ludzie.
ścio?21116! ma s°enie mówiono o wy- 
Q'vśll ^acy * wtedy mi przyszło na 
Piel wuilganna rzeczywistość z 

AUego hasła wyścigu pracy zro-

,18łe' syIIlU'ac'J1 ujawnił się w
b, A iPyni dopiero w oświadczeniu 
!*•  ^uków Legjonu Młodych o oso- 

'karjerach. To nie jest dra- 
v«ka iooJitvcznv. tc jest przede-

wszysłkiiem smutny obraz współcze
snych obyczajów. To doprawdy 
trudno zrozumieć, że w środowisku, 
będąjcem pod Idogosławioneimi rząda
mi młodości mogła powstać atmosfe
ra, w której się zrodził zarzut karje- 
rowiczostwa. Młodość zawsze była 
synonimem ideowości, baz myśli o 
korzyściach osobistych, a uibrwaflFHo 
się to od wieków w ludzikiem prze
konaniu tak silnie, że beainteresow
ność młodzieży nigdzie nie budziła 
sensacji, ale przyjmowana ją jako 
rzecz zwykłą, jako naturalną, cu
downej i radosną fiunfecję wieku mło
dego.

Teraiz wszystko inaczej, teraz w 
■klimacie cłModiruego wyrachowania 
trudno o gorącość nrfodżieńezego za

konika 7flfiłFRifl

KALENDARZYK.

18 Dziś Anieli
Jutro Elżbiety

Wschód słońca 7 m. 03.
Niedziela Zachód w 15 m. 45.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Marwenia nutowie.
EDEN: „Pirayjaciette i kochankowie'’. 
PAŁACE: Iniiperatenawa.

X PRZEDWCZESNA WIADOMOŚĆ. W 
niektórych pisaniach ukazała się wiado
mość, jakoby Fundusz Pracy zawiadomił 
Magistrat Dąbrowy o udizieleiniu dalszej 
pomocy finansowej na rozbiórkę drugiej 
hałdy przy kopalin! FlOra. Wiadomość ta 
jest oomajmmlej przedwczesna. Magistrat 
istotnie wystąpił o przyznanie przez Fum 
dusz Pracy subwencji na wspomniany 
cel, odpowiedzi jednak jeszcze nie otrzy
mał, gdyż sprawa ta- nie została dotych
czas definitywnie załatwiona przeiz Fun
dusz Pracy.
X ZAPISY NA KURSY KROJU N.O.K. 
Oddział N.O.K. w Sosnowcu przyjmuje 
zapisy na kurs kroju i robó iręcznyeh w 
dna ach 19, 20 i 21 bm. od godz. 5.30 do 5 
ipopoł. w lokalhi własnym: Sosnowiec, ud. 
Nowa 4.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PAN DOMU w 
Sosnowcu zawiadamia, iż w czwartek 
dnia 22 bm. o godz. 19.30 w lokalu Zw. 
(3 Maja 25) odbędlzie się herbatka, pod
czas której drowa Lipnicka wygłosi po
gadankę pt. .Ptółęigmacja chorego w do- 
mu“. Członkinie proszone są o liczne 
przybycie.
X ZJAZD TECHNIKÓW, ABSOLWEN
TÓW ŚL. TECHN. ZAKŁ. NAUK. W KA
TOWICACH. Dnia 8 hm . obr adowała ko
misja walnego zjazdu techników, absol
wentów Śl. techn. zalkł. naukowych w 
Katowicach z udziałem pp.: d;yir. zakła
dów inż. Bogdanowicza i kier. inż. Nasz- 
kćewicza. Uchwalono zwołać walny .zjazd 
na dzień 8 grudnia rb. o godz. 9.30 w 
gmachu Śl. techn. Zalkł. nauk, w Katowi
cach, przy ul. Krasińskiego. W zjeździe 
wezmą udział wszyscy absolwenci wy
działów: budowlanego, drogowego i me- 
chanicznego.
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pału. Mickiewiczowskie wzlatywanie 
nad poziomy i osiąganie „rajskiej 
dziedziny ułudy” brzmi, jak ana
chronizm, w krajach skłóconych ży
wiołów wiaśniąi‘‘ i pogan i za stanów i- 
sikami.

Razem, młodzi przyjaciele!
JVj posadach każdego

są wszystkich cele.
Gzy jednak część młodzieży współ

czesnej nie za wcześnie dojrzewa do 
stanu całkiem starczego samoiliulb- 
stwias?

Nie chiodzi tu specjalnie tylko o 
Legjo® Młodych, chodzi o atmosferę, 
w której się wychowują leg jony 
młodzieży polskiej..

O atmosferę wyścigu karjer.
K. Ć-rk.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, 16 han. o godz. 2045 powtórzenie pre 

mijeary przepięknej .komedji J. Gatewor- 
thy‘ego pJt. ^GOŁĘBIE SE®CE“, która na 
wczorajiazetm przedMawtenm spotlkaila się e. 
enitaizjiastyerzarieni przyjęcafeinn, dzięki swym 
iwailorom iśteinaidkim i grze artystów z pp. A. 
Królikowska, S. Gokwewskim, A. Bailioeirza- 
ikiean na osete. „Gołębie Serce", jak to można 
wywmiesikować z wczorajszego przedstawić- 
nia, będzie nowym sukcesem kasowym tea- 
■tou miejskiego w Sosnowcu.

BopoSuAniiu, o godiz. 16.30 po cenach zni
żonych, aTcyzabawina komedja B. Winawera 
p. t J5MACZJNINY CHLEB KŁAMSTWA".

Z przyczyn odi dyrekcji nite®ależnyTch ■— 
poranek mający się 'odbyć o godz. l<1.30 przed 
potadinietB — aositał odwołany.

KOMUNIKAT.
Jak się dbwiadujemy a. teaibru miejskiego 

■w Sosnowcu, w <Itnii.ii 20 b.m. we wtorek 
przyijeśdiża do Sosnowca jedna z na,jgenjal- 
■nieji-iŁycli artystek pofekiich p. Wanda Śc- 
maszkówa ze swoliun zespołtem i wystąpi w 
sztuce pJŁ „Mirta ESros*',  gnając ją pnzeiz 
diwia wieczory.

Czesne w szkołach
OSTATECZNY TERMIN 20 BM.

Jak miejednokiroiUiiie maduńeinialiśfny,- 
teranin płatności pierw&ziej raty czesnego 
w giimmaajiach państwowych w mylił roz
porządzenia Ministerstwa oświaty upły
wa w dniu 20 bm., tymczasem otmzymu- 
jerny skargii, iż w niektórych szkołach 
j uż w dniu wczorajszym zabroniono uOz>- 
niom, którzy nie uiścili jesocze nateżno- 
ści, przychodzić do szlkoły, co wywołało 
duże rozgoryczenie.

Czy talk-ie rygorystyczne teikltowanie 
przepisów jest wskazane?

X Z ŻYCIA MŁODZIEŻY PRACUJĄ
CEJ. Po reorganizacji Ognisko O.M.P. 
Łm. Stanisława ■ Staszica na „Kataczynie 
w Sosnowcu rozpoczęło nonmailiną pracę. 
Na zebraniu, w dniu 6 hm. ukon®ty(iiuo- 
wł edę zarząd w następującym składzie 
pp.: Leśniak — kierownik, B. Stachur- 

’ko — gospodeirz i instruktor Ogniska., 
Garstka — referent kuJit-uir. oświatowy, 
J. Matyszkiewicz — referent biurowy i 
prasowy, J. Makuichowski — referent sa
mopomocy, Burski — referent wychowa
nia fizyicizmegio, który zajął się przygoto
waniem pianiu pracy na oihres zimowy, w 
którym uiwtzigllędnicno szczególnie pracę 
wewnętrzną w kołach realizacyjnych. 
Pierwszą pracą zewnętrzną całego ogni
ska będzie ur.zą|dzenie uroczystej akade- 
mji w Toczmicę powstania listopadowego. 
Najlbflliższe zebranie ogólne cziłonków od
będzie się 19 kim. o godz. 18.

— BOŻE NARODZENIE 
w RZYMIE

Pielgrzymka do Rzymu pod Pro
tektoratem J. Eks. Ks. Biskupa 

W. P. JOZEFA GAWLINY 
organizowana przez Ligę Ka
tolicką w Katowicach 

21. XII. 34 - 3. I. 35 r.
Katowice-Wiedeń - Rzym - Neapol-Flo- 
rencja - Padwa - Wenecja - Katowice.

Cena Zł. 495.—
łącznie z paszportami i wizami. —Licz
ba uczestników ograniczona. — Zgło
szenia przyjmują: Liga Katolicka w 
Katowicach, Piłsudskiego 58, ’ Komi- 
sarjat Ziemi Św. w Krakowie, Re

formacka 4. 6840

O OBLIGACJE
POŻYCZKI NAROEKłWEJ.

W swoim czasie były w prasie komu
nikaty, iż Siubeikirybetnc;, spłacający po- 
żylc-izkę narodową w 11 ratach, otrzyma
ją ołbttiigacje pożyczki w połowie listo*  
pada rb.

Teinmiin ten już minął, a o wydawaniu 
obliigacyj nic nie słychać, to też liczni 
subskrybenci zwracają się dó nas z za- 
ipyitaniamii, kiedy wreszcie otrzymają 
wymieniione. papiery. Przypuszczać nale
ży, :ż w sprawie tej uikaże 6ię miarodaj
ne wyjaśnienie, z podaniem ścisłego ter-, 
minu. wydawania oWigacyj.

Przyjmowanie interesantów
W URZĘDZIE SKARBOWYM 

W SOSNOWCU.
Urząd skarbowy w Sosnowcu zawia

damia, że z dniem 20 listopada rb. przyj
mowanie interesantów będizie się odby
wało w godzinach od 11 do 15, a nie jak 
dotyichkizas od 10 de 12.

X RADA OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW ZAGŁ. DĄBR. w planie 
swej pracy na rok 1934-55, międ’zy iniie- 
mi, kładizie diuży nacisk na kształcenie 
pracowników spółdzielczych, wychodząo 
z załoiżeniai, że dobry, sumienny i ideo
wy pracownik, to jedna z ważniejszych 
podstaw należytego rozwoju spółdiziól- 
czolści. Wyrazem tego założenia będzie 
kiurs spółdzielczy dła pracowników spół- 
dżiełini zaiglębiowsknch, jaki Rada okrę
gowa organizuje w okresie od 18 listo*  
pada do 16 glrudnia rb.

W proggamiie kursu przewidziane są 
następujące wykłady: 1) Ogólne zasady 
gospodarki społecznej — 4 godz. — wy 
kiladoiwca inż. Beribecki. 2) Ogólne zasa
dy prawa — 2 godz. — mcc. Chmielew
ska. 5) Zasady ustrojowe (państwo i sa
morząd) — 2 godz. — moc. Weiner. 4) Za*  
gadtnienia oświaty i kultury ludzkiej — 
2 godz. — inż. Berbcdki. 5) Spółdz:.efl- 
cziość — 8 godzin — wykładowcy: pre
zes T-wa koopie.ratystów Stanisław Thiu- 
giutt, dyrektor Związku Sp. Sp. R. P. 
Diippel, lustratorzy Brym i Firla. 6) Za- 
saidaiiccae podstawy higjeny — 2 godz. ~ 
dlr. Molicki. 7) Ogólne zasady administra
cji spółdizielk-zej — 2 godz.—dyr. Dippek

Wykłady powyższe odbywać się będą 
w niedzielą i święta od godz. 10 do 14 
w gmachu zawód. Zjedn. Polskiego na 
Pogoni, przy ul. Mairjaclkiej 1.
X KOMITET TYGODNIA POPIERA
NIA BUDOWY SZKÓŁ POWSZ. W DĄ
BROWIE GÓRN. nin ejszem podaje do 
łaskawej wiadomości, że wyniki, akcji 
zbiórkowej na terenie m. Dąbrowy za o- 
kire® od dnia 7 października dó dnia 50 
października rb. na cele Tow. PBSP by
ły następujące: zbiórka ufczina w dniu 
7 października — zł. 455,41, ofiary na ii- 
ety i sprzedaż żetonów — zł. 171, szlkoły 
powszechne za nalepki i cegiełki — zł. 
398,65, szkoły średnie za nalepki i cegieł
ki — zł. 198,55, ómiprezy różne — zL 
111.98. Razem zł. 1.533.59,

JedlnoCzeŚnie Komitet wyraża paniom 
'kwestairkom i painotm kiwestarzom, mło
dzieży szkól średnich i powsizechmyeib 
gronom nauczycielskim jak róww:eż po
szczególnym sekcjom i ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie za bezim.tere- 
sowiną pracę na cele T-wa PBSP.
X ŚW. MIKOŁAJ JEST W DRODZE! 
Dowiadlujemy się, że d.nia 6 grudnia rb. 
przybędzie do teatru miejskiego w So- 
-mowcu św. Mikołaj z darami dla dzieci. 
Duże grono dzieci przygotowuje się, aby 
go przyjąć wesolemi piosenkami i tańca
mi. Wszystko to jest jeszcze w wielkiej 
tajemnicy, ale gdy tyLko dowiemy się 
czegoś więcej, podamy do wiadomości 
naszych oznteludików.
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W dniu Święta
Katolickiego Stów. Mlodz.

Dziś Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej oddział w So- 
snowiciui, obchodzi uro-czyiście dzień 
Swego Patrona St. fPostlki i Święto 
Organizacyjne. W dniu tymi młodzież 
zrzeszona staje do apelu. Pragnie ona 
pokazać najpierw swemu Orędowni
kowi i Patronowi swą duchową stro
nę, odprawia więc itriduuim do św. 
Stanisława, jpoteun przystępuje do spo 
wiedzi i Koimiunji św. Młodzież ta ro
zumie dobrze, że w ten sposób może 
najlepiej uczcić swego duchowego 
wodza. W dniiu tym młodzież doko
nywa przeglądu swych sił, chce po
kazać starszemu społeczeństwu, że 
potrafi sama pod należytem przewod
nictwem asystenta kościelnego stać 
na wysokości zadania, źe rozumie 
dobrze, czego od nas wymaria i żajda 
Kościół św. i społeczeństwo.

Nie jesteśmy nieraz rozumiani 
przez starszych, uważają nas za gru
pę oddającą się tyllko zabawie. Jest 
ro mylne pojęcie, czego dowodem naj 
lepszym będzie dzień dzisiejszy. Nie 
robimy i nie zrobimy zawodu tym, 
którzy na nas patrzą i którzy nam 
ufają. Młodzież pomimo modnego 
dzisiaj pędu sportowego, czuje głód 
ideałów, dlatego też łłumtnie gamie 
się do szeregów K.S.M. Dwieście pięć 
dziesiąt tysięcy młodzieży grupuje 
się pod sztandarami K.S.M.M. Jak 
Polska długa i szeroka w dniu dzi
siejszym powiewać będą nasze sztan
dary i rozbrzmiewać będzie hasło 
„Gotów^. . _

Jesteśmy jedną z najsilniejszych 
organizacyj młodzieży. Nie werbuje
my i pie ściągamy gwałtem do na
szych szeregów. Będąc zaś wierni za
sadzie, że nie ilość lecz jalkotść stano
wi o ewie organizacji, bierzemy do 
swych szeregów młodlzież zdrową 
moralnie i fizycznie. Dlatego też je
steśmy organizacją silną, mocno sce- 
mentowaną.

Docenia to pewien odłam starsze
go społeczeństwa, który z nami idzie 
i nas popiera. Doceniają to również 
nasze władze. P. Prez. Rzeczypospo
litej w liście do Związku pisze „Ży
czyłbym sobie aby wszystka mło
dzież pozaszkolna wychowana była 
podobnie jak w S.M.P. (obecnie K. 
S. M.)‘‘. Ministerstwo spraw wojsko
wych przyznało nam subwencję na 
prowadzenie oliozów P. W. i W. F. 
W dowód naszych zasług przyznano 
nam t. zn. K.S.M. prawo samodziel
nego przeprowadzania prób o P.O.S. 
Prawo to posiada tyllko Państwowy 
Instytut Wychowania Fizycznego i 
jego delegaci. K.S.M. pragnie stwo
rzyć dzielnych i samodzielnych 
swych celów obywateli. Dlatego też 
kształci siwych członków wszechstron 
nie.

K.S.M. daje oświatę i wiedzę fa
chową. Stworzono i prowadzone są 
kursy przysposobienia rolniczego i 
inne kursy fachowe. Każdy oddział 
S osiada sekcję samokształceniową.

tóra pracuje gorliwie i niestrudze
nie. Pozatem młodzież kształci się i

wyrabia towarzysko na wieczorni
cach, wieczorach humoru i t. p. Po
mimo jednak tęgo wszystkiego nie 
zapominamy nigdy., że na sztanda, 
rach naszytdh brzmi hasło „Bóg i Oj- 
czyzna‘‘. Pracujemy dla Boga, będąc 
awangardą Akcji Katolickiej i dla 
Ojczyzny, wychowując dzielnych i 
świadomych swych celów i obowią
zków obywateli. W dzisiejszych cza
sach kryzysu borykamy się z wielo
ma trudnościami natuiry finansowej, 
sami tutaj mało zrobimy, zwracamy

się do starszego społeczeństwa aby 
nas poparło i rzuciło dziś do puszek 
kwestorzy kilka groszy. Czasy są 
ciężkie jednak dla młodzieży na jej 
zbożne cele powinien dać każdy, ko
mu leży na sercu, dobro tej młodzieży 
i kto nie chce alby -ta młodzież szła 
na manowce. Wierzymy, że ąpołeczeń 
stwo sosnowieckie zdaje sobie z tego 
sprawę i nie będzie omijało dziś kwe 
starzy z K.S.M.

Prezes K.S.M.M. 
oddz. w Sosnowcu

którzy dają gwarancję, że w sposób <»u, 
i oszczędny poprowadzą interesy yTaikb-h waddzfecie na licach Ch?S' • 
siki ego Obozu Narodowego! ' LJa,b

A -więc Wyborcy! Ni-e uchylajcie sh 
gtosowianna i spelna-pe swój obowią** ’ 
nego obywatela, glosując w dniu 18 1L? 

onŁ

Itolwlnicy — Polacy, niech Wam przwku 
dem będizie Łódź narodowa! ,&la’

Rzemieślnicy, Kupcy, Właściciele iw: 
chomości, choć ziwiąziki Wasze zmuszone 
stały dlo ogl-oszenia deklaracji teja.liności 
sanacji, oddajcie swe głosy, zgodnie z t 
mteni-em na fetę Chitześcjańskiego ' 
Narodowego. ___ oau

KOMITET WYBORCZ?-' 
Clwześc-jańslkiego Obozu Naro>towe®o 

Dąbrowa Górnicza, w listo-padizie 1934 j '

Dzisiaj Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej obchodzi swe 
święto organizacyjne. Młodzież doło
żyła wielkich starań aby święto wy- 
padło jaknajuroczyściej. 0 godz 8 ra 
no w kościele paraf jallnym w Sosnow 
■cm odprawiona zostanie Msza św. 
Mszę św. odprawi protektor Stowa
rzyszenia ks. kan. T. Jankowski, ktió 
ry wygłosi okolicznościowe kazanie. 
W czasie Mszy św. przygrywać bę
dzie na skrzypcach ip. prof. Maziuirkie 
wicz, pienia religijne wykona ks. 
prof. Giebartowski i chór K.S.M.M. 
O godiz. 5 popołudtniu staraniem człon

ków K.S.M. urządzona zostanie aka- 
demja, którą otworzy ks. kan. T. Jan 
k-owdki. Referat okólieznościowv wy 
głosi ipi A. Mieszałski. Pozatem ode
grana zostanie sztolka sceniczna w 5 
aktach z życia Sit. Kostki p.t. „Dwaj 
bracia‘‘. Na uroczystą Mszę św. jak 
również na popołudniową akademję 
K.S.M.M. zaprasza wszystkie pokre
wne organizacje i społeczeństwo 
starsze Sosnowca.

W dniu tym odbędzie się kwesta 
publiczna na cele K.SjM. apelujemy 
do społeczeństwa aby poparło nasze 
zbożne poczynania.

DO CZYNU!
Hej, mtodtóelży, wstań d'o ozyinu — 

Z-apaił walki wznieć!
N.ie daj wrogom 
Wziąć wawinzymiu!

Świat iść musi twoją drogą!
Idź i śwfieć!

(NA ŚWIĘTO MŁODZIEŻY).
Stwórz 'W nairodlzie hufce fcaimre — 

Scłuroay w dobie buirz: 
Obsifej życie 
Czynu ziarnem.

By kraj zbierał plon -obficie 
Wszerz i wadł.uż!

Ch-cesz zwycięstwo wtńąć w -udzial-e? 
Gotuj aię na bój: 

Rzeźb swe serce 
W ideaile.

Wolę zaś ze złem w szenniteroe 
W staili (kuj!

Odchyl świętych prawd przyłbicę — 
Nie znaij krętych diróg!

W wirażych haseł 
Złą mgławicę

Rzuć bojowetj summy kirasę: 
„Z nami Bóg!’1

Bacz, młodzieży, że w twej dltoni 
Juftro P-olisiki tkwi!

Twa z dziś praca
Na Jej skroni

Zorzą chwiały eię -rozzłaca —
Słońcem lśni!

Twój zew: „Gotów" ipnzez kraj płynie 
Jak piastowa wiić!

Gdyś jest z Bogiem
Nie zaginiesz'

Tchnij pęd w to, ©o śpi odłogiem!
Chciej nam żyć!

A. MTESZALSKI.

115 tys. ludności w Sosnowcu
w tem 20 proc, żydów.

Pom-iimo kryzysu- i zastoju w prze
myśle Sosnowieie stałe rozrasta się i lud
ność jego zwiększa się z roku ina rok.

W dniu 1 pażdzieraniika rb. Sosnowiec 
liozyił jiuż 115.233 osoby, w tem 92.158 
chirześcja-n, 23.075 żydów. Jak wykazują 
przytoczone wyżej Kczby, żydzi stanowią 
2O°/o ogółu mieszkańców Sosnowca.

Charakterystyczne są dane o nałurąll- 
-nyim ruchu ludinośei w III kwartale. O- 
to, gidy na 245 urodzin wśród chirześcjn-n, 
zanotowano 98 urodzin żydów (4O°/o), to 
na 205 zgonów chrześcjan było tylko 42 
wypadki śmierci wśród żydów, czyli za
ledwie 2O°/o. Jak widać więc z tego, 
wzrost ludności żydowskiej w Sosnowcu 
'następuje >w ba.rdzo sizybłkfem temipie.

Podobnie-, chociaż w min:ejis<zyim stop-

ini-u, zwiększa się stan ludności żydow
skiej napływowej. Miainowicie, gdy do 
Sosnowca przybyło w HI kwartale 2218 
chrześcjan, a wyjechało 2166, żydów 
przybyło 661 ,a ubyło tylko 490. Róiżlnica 
zatem na korzyść żydów wyraża się licz
bą 119 osób.

W końcu II kwartału, tj. na dzień 1 
lipca rb. l-iezba lmidiności w Sosnowcu wy
nosiła 114.914 osób, czyli że w ciągiu kwar 
tallu stau hudinoŚci powiększył się o 319 
osób.

Żydióiw w okresie tym przybyło ogó
łem 22? osób, gdy chrześcjan tylko 92 
osoby.

Cytfry te nie wymagają żadnych ko
mentarzy.

Prócz odfezwy, Chrzęśćjańdki Obóz 
Narodowy wydał również afisze 
(przedwyborcze, gęsto rozlepione .po 
mieście.

W związku z wyborami przypomi. 
narny, iż z ramienia Chrzescjańskie^ 
go Olmziu Narodowego w okręg®, R 
(śródmieście-) kandydują pp. adw 
Roman Morgulec, Jan Wołowiec, Wła 
dysław Sowa i Jan Borowik. W oikre 
gtu VII (Reden) pp. adw. Zygmunt U. 
siewicz, inż. Marjan Lachowski, Sta
nisława Żelawska i Edward Szym. 
czyk.

Lokal wyborczv dla okręgu II znaj 
diHfje się w szkole n>r. 3 przy ulicy 
Okrzei, a dla okręgu VII w szkol© 
nr. 7 przy ui. Narutowicza.

DZIŚ TOMBOLA
W SOSNOWCU.

Sto tysięcy złotych.
W KOLEKTURZE KAFTALA.

Jak -dowiadujemy się pa-dlla główna wy
gnana -ził. 100.000,— w oeltiataiim rtn-iu ciągnie
nia. U klasy bieżącej loterjii w znia.nej ze 
swego zadZiwiiają-ceglo szczęścia ikatetktarze 
Kafia-la. Obok tej wyginanej (padło -tamże sze
reg większych wyginanych, a miiainowicró- 
2 wygrane a zł, 10.000,—, I wyginana 
a 5000,— zł.. 1 wygiraua a 2000,— zł. i cały 
szereg mniejszych wyginanych. Kolektora 
Kaiftale mie zawiodła swych iys-ią-czmych gra
czy, zesyipuijąc ich' z nicipiraiwdiopodobną 
komsekwencjfi coraz -nowemi wygraniem i, 
wprawi edtiiwiiającemii ipoputanność tej kole- 
iktuiry ściągającej na terem Zagłębia Dąbrow
skiego większość wygranych. To taż jeżeli 
gra na loterji staila się u inas stałą funkcją 
życiową, jeżeli wydatek ma grę loteryjną 
stał się obecnie stale powtarzającą się po
zycją miesięcznego budżetu dłoniowego, to 
równocześnie świadomość, że los ten należy 
właśnie kupić w kotektuinze Kaftaila, gdlzie 
stale .padają największe wygrane, stała- się 
czemś tak zirozuimaatem i powszechnie przy- 
jętem, jaik ikiupmo znaczka pocztowego w 
urzędzie pocztowym. Wytrwałość w grze, 
ofizczędn-o-sć niewielka i cierpliwość znalazły 
zasłużone wynagrodzenie u ludzi ciężkiej, 
anojinej pracy, którzy wczoraj jeszcze nie- 
smoidtóewali się tego szczodrego daru Far- 
taniy. 6S4-8

Dziś Dąbrowa głosuje
■■■ na Chrześcjański Obóz Narodowy.

Chrzęśćjatoiki Obóz Narodowy w i Odezwa to, po elkon/fisikow-aniu uie- 
Dąbrowie wydał w związku z dzisiej których ustępów przez starostwo po- 
szemi uzupełniającemi wyborami dolwiatowe 3v Będzinie, brzmi następu- 
Rady miejskiej odezwę do ludności. Ijąco:

DO WYBORCÓW POLAKÓW!
Stoiimy w pnzediedmiu uzuipetaiająeyich wy

borów do Rady miejslkiej miasta Dąbrowy 
Góirmiczej, które odbędlzie się w dniiu 16 li- 
&to|>ade b.r.

Odtezwy i ulotki sanacyjne starają się w 
Was wmówić konieczność głosowania na li
stę Nir. 1 ł. zw. rBezpartyjnego Bloku Go- 
■l|)odarc.zego“, obiecując Wam przyrtem „żto- 
t-c góry" jaik: zliikwidtoiwaniie beeirobocia, u- 
zdrowien-ie gospodarki miejskiej itd.

Nie daj-cie się batamuctól
Wpraiwdizie społeczeństwo przestało (już 

wietrzyć w szczerość zapewnień sanacji-, lecz 
mogą się jesizeze znaleźć -tacy, którzy dila o- 
sobistych korzyści, lub z hojażni, popierać 
będlą listy eenacyjme. Sposób myśtenia.... 
„tinzyjniać -z tym, kto jest u wladizy", oraz 
znane sztuczki wyborcze — dały sa-naciji tu 
i ó-wdz-iie blade zwycięstwo. Ale ąpójmzcie: 
narodowa robot ni-aza Łódź, Częstochowa, Po 
znań. Lublin, Paibjaniice, W-il-no i >t d. wypo- 
wiedizialy sle nrzec.iiw sanacji.

Obóz Narodtoiwy uważa gospodainkę samo
rządową, jako jeden iz terenów wiailki o od- 
żydżenie miast po-lslkich i podniesienie do
brobytu polskiego kupca, nzemieślń-ilka i ro
botnika.

A obecną sytuację gospodarczą dobrze zna 
my. Główmy T-nstytut Baidlań Konjuinfctuir Go
spodarczych — instytucja 'rządowa s-twierdża 
za rok ubiegły, że w Po-lisce bogaci się obcy 
kapiitaill.... a Polacy ubożeją!

Czyż, gitosiując do Rady miejskiej nie na
leży się nad' dem zastanowić?!..

Do 'urzupeiliniiających wyborów żydizi nie 
wystawili swych list ikandydlackich.

Do Ikieroiw-ainiia gospodarką miejską w obec 
nych ciężkich czasach, dinzeba -nam ludizi 
dzielnych, u-cizoi-wych. niezail-ężnych, a nie ka 
rjerow-iczów j geszefciaińzy, -którzy firyma-r- 
czą własnem sumieniem i groszem publicz-

W Radizie nmeiisktai winni zasiąść inidteie.

Przypomiinamy, że dizilś o godz. 5 pop. 
w sald resitauiraicji „Oaaa‘‘ w Sosnowcu 
odbędzie się tomlbólą z tańcami. Dochód 
z to-miboli prsaean-a-czony jest na n-ajbied-' 
-niejsizyich. Ze względu zarówino na pię
kny celt, j-alk i -na cenne fanty, o których 
już pisailitknyi, powiinuoby być dlaiś rojno 
i giwainno na tombok. Organizacja tom- 
bofl-i znajduje eię w n teza wodnych rę
kach pań, które dołożyły wszelkich sta
rań, aby dizisiejisiza zabawa wypadła jak 
njsympa-tyczniej.

X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE". 
Dziś o godz. 11 gimnazjum Zrzeszenia 
Rodiziic-ielisk iego im. Wycjpiańskiego w So 
sinoweu urządza poranek 'W kinie „Za- 
glłębie“. Na poranek złożą się: film P»- 
„Szczuiry hotelowe11, Tygodnik Paira- 
mouintu i groteska rysunkowa.
X ZABAWA TANECZNA. Dziś w De
mu ludowym- u Florze odbędzie się zaba
wa tanecznia, urządzona przez Kołop^^Y 
jaciół 30 dirużyny harcerskiej w Golono- 
gu. Do tańca przygrywać będzie popu’ 
larny zespół pp. SzyisZkowekie-go 
wańc-a. Początek o godiz. 18. Ponie*®  
dbc-hód- przeznaczony jest -na wyipra-w^ 
dirużyiny do 5pały, sądzić należy, iż i® 
.preiza spotka się z żyozfliwetm przy jo®6 
i poparciem sitairszego społeczeństwa.
X SZANTAŻOWANIE RODZIN AR^ 
SZTOWANYCH PRZEMYTNIKÓW. W 
związku -z aresztowaniem słynnych prze
myt ników Żmigroidia 1 Sapera w I-a 
cach — o ozem donosillńlśmy — 
spódnicy tej bandy, poinformowani 
minych spra-wkac-h jej hersztów, n-’ 
wali szantażować ich rodziny, grożąc 
niesieniami na aresztowanych Prz^, 
ników.. Niejaki. Lejlbu-ś Sandor z 
wite zwrócił się do krewnej Sapera _ 
daniem 5030 zł., giro-żąic w PflzeCl'' gg. 
razie rewelacjami o Saperze. Krewo _ 
pera, nie widząc wyjścia, wręcizyi® 
derow-i w hotelu „Monopol11, w ob, °"ie, 
niejakiego Kellera 3.800 zł. za m® 
Szanta-żyśoic nie wystarczyło to, 8 y 
kilku dniach zwrócił się d-o innog-o 
nogo Sapera, żajdia-jąc od niego 60(1 ’ _ 
statecznie policja sizainitażystę ar®50 ■ f
ła i 15 bm. zasiadł on przed sądem 
w Katow icach. Sąd skazał Sąndera ®

. uniesi^cy, wiezienia.
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niwarcie wystawy obrazów
U w SOSNOWCU.

2 iaiiej^y^y miejskiego Komitetu nie- 
■a pomocy powodzianom powstała 

^ganizowania dochodowej iinpre- 
antystyczmcj, która się realizuje w 

Sitaci wystawy obrazów Zrzeszenia ar- 
Cjów plastyków Zagłębia Dąbr. „Bfl'ok‘‘ 

^-spółudzialóm znanytch malarzy kra- 
JLfikich, oraz miejscowej grupy ama- 
<orów fotografji artystycznej „Świafło- 

^ffystawa obrazów będizie odlawiercie- 
jjemiem epigonów ma®air®twa oiaturaiti- 
j-gznego, poprzez impresjom izm do kie- 
mflfcćw najbardiziej współczesnych sztu- 

w polskiej- Potaże ona społeczeństwu 
miejscowemu niezmiernie ciekawe prace 

■ejscowykh artystów oraz gości kra- 
jiowslkiich i pod' względem kultury będizie 
6tała na wysokim poziomie.

2 tego też względu, jak również i ze 
^ędu na sizllachetmy ceł, protektorat 
nad <4 impr&zą airitys-tyfCaną raczyli, pnzy- 
jąć PIP- etarosto&two Boxowie.

Niewątpliwie impreza ta zainteresuje 
grobie koła kultur almyidh zagfll^biain i 
przyniesie wydaliną pomoc dotkniętym 
Męską powodzi.

Otwarcie nastąpi w czwartek dnia 22 
jum. o godz. 12 w’ południe w reprezente- 
tyjinych salach ratusza.

Możliwość zamknięcia
KOPALNI „BAŚKA".

Jak danosililśmy przed kilku dimiamii, 
władze górnicze wydały zarządzenie u- 
mieruchomienia kopalin: „Baśka" w Go- 
łonogu ze względu na brak odpowiednich 
urządzeń, zapewniających bezpieczeń- 
stwo robotnikom oraz przekroczenie >wy- 
aiaczonego kontyingientu wydobycia. W 
związku z tem robotnicy zasttrajkoiwał!:. 
jednakże po upływie dwóch dni strajk 
przerwał, naskiutek zezwolenia ha dialszą 
eksploatację kopalina. Zezwolenie na pro
wadzenie kopalni uzależnione zostało je
dnak zastosowaniem eię do zarządizCń u-| 
rzędu górniczego.

Jak śiię dowiadujemy, ze względu na 
hak funduszów (nakazanych robót nie 
rozpoczęto jeszcze. Informują nas róiw- 
n:eż, że wobec przekroczenia w ostatnich 
niesiącach przez kopalnię kontyngentu 
wydobycia, ograniczono kontyngent do 
250 ton, czyli zmniejszono go o połowę. 
Z tych względów kopalnia zos-tanie pra
wdopodobnie unieruchomiona.

Syndyk k-opaflmi p. Slotwiński, wobec 
•radnych 'warunków, w jakich znalazła 
się kopalnia, zrizekł się swych fumkcyj.

X ODDAŁ OSTATNIE SWOJE SPOD
NIE UBOGIM. Niespotykaną w dzisiej
szych czasach dobroczynnością, oznacza 
się znamy malarz p. G. Wellwym. Mimo 
Parającego kryzysu w święcie malar- 
*®m, kontynuuje nadal swą akcję dio- 
woczymną w stosunku do wagabuindów, 
Przybłędów i nędzarzy różnego rodzaju. 
Medy zjawił się u niego znany aiwamtur- 
®ik i obieżyświat francuski Fcrrand, nie 
»ahał się zdjąć ostatniej pary 6podna, 
®™rowywując niemi przybysza. Pan 
"®™‘"7yn sprawna swą akcją dobroczyn- 
1 moe kłopotów swej córce, co można 

•raocamie stwierdzić dziś w Teatrze Miej- 
’® w Sosnowcu o godiz. 20 m. 15.
X SKAZANIE ZNACHORKI. Zamiesz- 
, a ."' Chorzowie, a znana dobrze na 

rMne Zagłębia „naturalistka" Eleono- 
Tąckowik została przez Sąd okręgo- 

9 w Katowicach skazana na 1000 zl. 
?rz5'"Tny, łub 30 dini aresztu i na 100 zł. 
^tow sądowych za nielegalne wylko- 

' ®nie praktyki lekarskiej.
wiadomo, w Zagłębiu również zaj- 

lecznictwem kilku szarlatanów, 
fęj’,:ze®* 1 niektórzy uprawiają ten pro- 
0^,°° szeregu lat, to też byłby czas i 

teren oczyścić z tych pijawek, że- 
WM na łuddkdcj głupocie.

wszyscy ozłonlkowie przystąpili do spo
wiedzi, a w niedzielę o godz. 7 ramo bę
dą uczestniczyć wę mszy Św. ze sztanda- 
rem, podczas której pienia religijne wy-
1'Otna chór KSMŻ.pod batuto, ®.. K. Brom-

®kH'eIP’u Albrama Na- 
ktep. n®®6£o w Będzinie (Prez. Mościc- 

, y skradziono 20 sźtuk materjału, 
yosci 3000 zł.
ka wWpKatat'U' krawieckiego Leona Rad- 
s6]]; Wee skradziono maszynę do pi- 
"'^tośe^loo^^ '* r°‘Żme rzeozy’ M^zmej 
2ji^Lno,i:'y z ub. środy na czwartek nie- 

13 |D^c'?ltaw,cy włamał: się do sklepu mir. 
* S01-''SZe’ch,n'ej spółdzielni spożywców 
róńne'IQ<>Wou ('Staszic-a 19), skąd zabrali 

Wykuły, wartości 497 zł.

Podczas złej pogody.. 
ASPIRINA.

Organizm osłabiony przez 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ję Aspirina.
Wobec tego Aspiriny nie 
powinno nigdy za-^*s**^.  
braknęć w domu/ a 1 

IBAYEPI ASPIRINA^
Do nabycia we wszystkich aotekach.

12-letni chłopiec podpalaczem
■■■■■■■■■■■■ z nakazu swej matki.

iWiieUkde wrażenie w yiwołał fakt podpa
lenia stodoły Katarzyny żak we wsi Ry- 
czówek, gm. Ogrodzieniec, przez 12-let- 
niego Zygmunta Ziaję z tej samej wsi.

W czasie przeprowadzonego dochodze
nia ustalono, że pożar wylbiuKShł wieczo
rem w diniu 15 bm. w zagadkowych oko
lic znościach.

Na podlstawie po&zfllak policja żbladała 
12-leftaiego Zygmunta Ziaję, syna Józefy; 
który zeznał, że podpalenia dokonał z 
namowy swej matki, która żyła w nie
zgodzie z poszkodowaną. Chłopiec opo
wiedział, że matka zmuszała go do zibirod 
n i biciem od dłuższego cza&u. W krytycz
nymi dniu wieczorem wręczyła chłopcu 
zapałki i pouczyła, gdzie ma strzechę

podpalić, samą zaś dla zdobycia alibi wy
szła z domu do szewca z bułami.

Pinzez podpalanie stodoły, która spło
nęła doszczętnie 'wraz ze zbiorami, mat
ka chłopca Józefa Ziaja, uknuła jedno
cześnie plan pozbycia się swego brała, 
Stefana Chłosty, umysłowo chorego, któ
rego miała oskarżyć o podpalenie, wie
dząc, że jako chory, nie będizie się mógł 
mąweł bronić.

Zbrodniczy pŁan, mający na celu za
spokojenie własnej zemsty i pozbycia się 
z drugiej efrony ciężaru utrzymywania 
umysłowo chorego brata, został zniwe
czony i zbrodnicza kobieta została od
dana do dyspozycji okręg, sędziego śled
czego w Olkuszu.

Postępy elektryfikacji
Zagłębia Dąbr. i przyległych obszarów.

Zgodnie z ustawą eilektryGziną z dnia 
21 manca 1922 ir., na wytwarzanie^ roz
dziali i sprzedaż prądu elektryc-żnego po- 
trzcibńie jest zasadniczo uprawnienie rzą
dowe. Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
instytucją ,posiadającą uprawnienie rzą
dowe tego rodzaju jest Elektrownia O- 
kiręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem, po
siadająca zakład wytwórczy w Małobą- 
dizu. na granicy Sosnowca i Będzina.

Na zasadzie swego uprawnienia Elek
trownia Okręgowa dostamcza prąd w So- 

' snoweu, Niwce, Czefladzi i Dąbrowie o- 
raz projektuje >w prędkim czasie rozsze
rzenie giranic zasilania.

Tereny położone na półln.-iwsiehód od 
Zagłębia Dąbrowskiego, poezynając od 
Ząbkowic a.ż do Częstochowy, są zaopa
trzone w energię elektryczną przez Sp- 
Akc. „Sieci Elektryczne". Spółka ta ma 
wspólną organizację z Elektrownią O-

kręgiową i pobiera prąd od tej ostatniej, 
przesyłając go własnemi przewodami atż 
do konsumentów.

Elektryfikacja óblsizaru upewnienia 
Sieci Elektrycznych stałe się Toawija. O- 
becnie korzystają juiż z prądu, elektrycz
nego następujące miiejecowolści: Ząbko
wi, Bietowizna, Łazy, Zawiiercde, Krorno- 
łlów, MhzyglÓdl, Mrzygłódka, Myszków, 
Mijaczów, Żarki, Poraj, Kamienica Pol
ska i Częstochowa. Budowa sieci postę
puje stale naprzód; tak np. w bieżącym 
roku jeszcze zostanie zelektryfikowana 
osada Poręlba. Projektowane jest w przy- 
sz/iyim toku rozszerzenie terenu upraw
nienia i kolejne przyłączanie do sieci 
coraz dalszych miejscowości. W ten spo
sób dzielnica nasza upodobni się dó Ślą
ska luib Pomorza, gidzie prawie każde o- 
siiedle korzysta z prądiu etekltroiwni okrę
gowej. 

Kronika gospodarcza.
poprawę, zanotować również należy wznois-t 
ekspansji eksportowej.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROW.L
Pszenica jara czerwona Szklista 775 g-1 

19.50—20.00. Pszlenica jedinolMa 742 g-1 18.50 
—19.00. Pszenica zbierana 751 g-il 17.50—18.00 
Żyto I stand. 700 g-1 15.5z—14.50. Żyto U st. 
697 g-1 15,00—13,50. Owies I stand, (nieza- 
<ta-izozone) 497 g4 15,50—16,00. Owies U st 
(lekko aaceszczone) 468 g-1 14,50—15.50. O- 
wies III st. (zadeszczonc) 438 g-1 14,00—14,50. 
Jęozmień browarny 689 g-1 19,50—21,00. Jęcz 
mień 678-673 g-1 17,00—17,50. Jęczmień 649 g-1 
15,75-1645. Jęczmień 620,5 g-1 15.50-46/ 
Ziemmialkli jadatline 3.25—3.50. Maika nieibiesk’ 
43,00—4000. Mąka pszenna gat. I-B 0—45% 
51,00—53,00. Mąika pszenna galt. I-C 0—55% 
29.00—51,00, Mąka pszenna gat. TliD 0—60% 
27,00—29,00. Mąka pszenna gait. I-E 0—65% 
25.00—27,00. Mąka pszenna gaf. II-B .2 
65% 23,00—25.00. Muka r"/-. -vi gat. U-D 4’ 
—65%. 22,00—23,00. Mąka pszenna gat. 1 
55—65% 2i,00—22,00. Mąka pszenna gaf. Itl-G 
60—65% 20,00—21,00. Mąka, pszenna git. HI-A 
65—70% .15,00—16,00. Mąika żytnia I gat. 0 
—55% 24,00—24,50. Mąika ży tnia I gai. 0—65% 
23,00—23,50. Mąika żytnia Ii gaf. 17.00—19,00 
Mąika żytnia .razowa 17.00—18,00. Mąka żyt
nia poiśledlmia 14,00—15,00.

KRONIKA ZAWIERCIA®

PRZEMYSŁ CERAMICZNY. Ptoemysi ce
ramiczny w październiku byl w dalszym 
ciągu dlolbrze zatrudluiiony. W końcu miesią
ca przejawiła się nawet pewna tendencja 
zwyżkowa w cenacih cegły, któraś ze wzglę
du na koniec kamipamijii, wskazuje wyraźnie, 
że całość produkcji cegielń została odebra
na. W ostatnim czaeue pmojekfowane są 
zmiany w kolejowych -oipiłaitadi przewozo
wych ma cegłę, polegające na obniżeniu ta
ryfy dlla odległości dąluizych prizy jiedlno- 
ezesnem podwyższeniu jej dlla bliższych dy
stansów. Zmiany te mogą przyczynić eię dto 
wzrostu koszitiu cegły loco budbwia, bowiem 
większość cegielń znajduje, isię w bliskiej o- 
koilicy ośrodków konsumujących, a ipnzewo- 
zy ceg.y na dalisize dystanse mie mają więk
szego znaczenia.

HUTNICTWO SZKLANE. W hutinictwiie 
szkłanem październik wykazał nieznacznie 
ożywienie ipnodlukcji, które przejawiło się 
przedlewiSizyatkiem w dziale butelkowym i 
szkła galanteryjnego. Plnodiuikcja szkła szy
bowego, wobec wykończenia zamówień, zwią 
za.nyoh z tegoMoznym sezonem budowla
nym, uległa w końcu pnźdlzienniika ogrami- 
czciniii. Naogól bioirąc, rok bieżący wykazuje 
w porównaniu do roku ubiiegłegp wyraźną

Święto młodzieży katolickiej.
W diniu 18 bm. tj. dzisiaj katolickie 

Stowarzyszenie młodzieży męskiej od
dział w Zawierciu obchodzi doroczne 
śiwęlto swego Patrona św. Stanisława Ko
stki. W sobotę poprzedzająca Bwieto

blikia. Podczas mszy 'wszyscy druhowie 
przystąpią do komiumju św., poczem w 
otgmfekra KSMŻ odbędzie się w&póline 
skromne śniadanie, skąd druhowie wy
ruszą na kwestę ullliczfną na cele KSMM 
w Zawierciu.

Wieczorem tego dnia odbędzie eię w 
sali Domu ludówego T.A.Z. uroczysta a- 
kiademja, na program której złożą się: 
referat, deklamacje, ąpiewy, przyrzecze
nie członków’ oraz sztuka w 2 aktach z 
epilogiem z życia św. Stanisława Kostki 
jako Patrona młodzieży pt. „Na drodze" 
Szczegóły w programach. Ceny miejsc 
od1 25 do 99 gr. Początek o godz. 6 wiecz.

W święlto to KlSM obchodzi w całej 
PoOsce jak długa i szeroka 25-ietni: jubi
leusz siwojej prasy organizacyjnej — 
„Przyjaciela Młodzieży". Przez ćwierć 
wiekra swego istnienia pismo to wycho
wało wielkie rzesze młodzieży epod zna
ku Krzyża i Orła Białego. Redakcja te
go pisma z tej okazji wydała „Jedno
dniówkę jubileuszową" — Przyjaciel ■ 
Młodzieży, która winna się znaleźć w rę
kach nietyllko młodzieży miezarganizo- 
wanej, lub należącej do innych organf- 
zacyj, alle takiże i wśród starszego społe
czeństwa. Cena jednego egzemplarza 25 
groszy. Broszura sprzedawana będizie dzi 
siaj przed kościołem, oraz na akademji 
w Domu ludowyim,
X WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE. Jak 
wiadomo, dzisiaj odbędą się wybory u- 
zrapełniające do Rady miejskiej w Za
wierciu w V okręgu. Wybory zostały za
rządzone na skutek protestu złożonego 
przez KatoMckie ugrupowanie mieszczan 
dko - robotnicze. Na czele listy tej 6toi 
znany działacz społeczny p. mgr. Jan Pa- 
sietoińlski.

Mężami zaufania ugrupowania są pp. 
Zyigimunt Sutiryk i Tadeusz Bielecki.

Wczoraj, podobno w związku z dzi- 
siejszemi wyborami, bawił w Zawiercia 
■naczcllnik wydziału aidtaiinistraCyjnego z 
województwa. dr. Winiarz.
X 3TEFEK", W ZAWIERCIU. W po
niedziałek dnia 19 bm. tj. jutro przyjeż
dża poraź pierwszy w tyim sezonie ze
spół teatru aniejlskiego w Sosnowcu. Wy
stawiona będzie doskonała komedja J. 
Deval‘a plt. „Stefek", grana w Sosnowcu 
32 razy. Sżtuka wystawiona zostanie w 
Mnie „Stella‘‘ Bilety w cenie od 50 gir. 
dk> 5 zł. nabywać można wcześniej w księ 
gaimi p. Hubickiej. Zapowiedź wystawie
nia „Stefka" wywołała b. duże zaintere
sowanie w Zawierciu i okolicy, to też 
spodziewać się należy, że sala kina bę
dzie wypełniona po brzegi.
X „DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOL
NEJ" w Zawierciu urządzony zostanie 
przez Polską Macierz Szkolną w diniu 25 
Ibm. Ramo o godz. 9 odbędzie się uroczy
ste nabożeństwo w miejscowym kościele 
ipairaf jaftnym dla młodzieży szkolnej, wie 
czorem zaś wygłoszony zostanie w Domu 
ludowym TAZ okolicznościowy referat. 
W ciągu dnia odbywać się będzie zbiór
ka uliczna na cele oświaty pozaszkolnej.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo
dniu zanotowano na terenie Zawiercia: 
5 wypadki błonicy, 1 — płonicy i 1 zgonj 
na gruźlicę.
X NIECHLUJSTWO. Policja pociągnęła 
do odpowiedzialności właścicielkę jatki 
mięsnej w Zawierciu Blutmę Sołd‘yn (Pił
sudskiego 51) za nieporządki w jatce i 
sprzedaż nieświeżego mięsa.

Hygjena dziecka
Hairmoinijmem luzuipirtn.ionbem powszechnie 

używamogo ,Pudru Bebe Szofmana" jest nie- 
mintej doskonale .Mydło Bebe Szofmana” 
mydło prwetlusizozone dlla dizieci i dorosłych 
o wrażliwej cerze. Dzięki „Mydłu Bebe Saof- 
maina“ skóra dziecka, a także i osoby doro
słej nabiera świeżości, elastyczności, o-d- 
iporności ma wBzeflkie diolegliwiości skórnie; 
słowem nabiera tego, co się zowie wyglądemi 
kwitnącym. „Mydle Bebe Szef mana" jest 
hygjenóoanem mydłem, wypiodlnikoiwanem 
ze śpecjalinie doibirainyicih tłuszczów. Każdy 
wjair mydła tego jest badamy przez pracow
nię analityczną firmy „WU-EL-KA", pnzy- 
czem szczególną wagę przywiązuje się dP 
przetłuszczenia „Mydła Brebe Szofmama". 
stosownie dio idlełikatmiośei naskórka dziecię
cego i, wszelkiej innej wrażliwiej cery, oraz 
do związania wotaych allkaliji, które w zwy- 
klem imiydile. miesakodlliwe, mogą się stać 
przyczyną ciężkich schorzeń iskórnych przy 
delikatnym naskórku dziecięcym i wrażli
wej cerze u dorosłych. Mydło Bebe Szyfma
na .jest perfumowane kompozycją oryginal
ną i subtelną, a zawierającą jediynńe naj
szlachetniejsze natuinailine olejki pachnące, 
z zupełnem poaninjęcaem olejków sziucz- 

I.nyah, które zawierają niekiedy resztki chlo
ru i węgłowodamów destrukcyjnie działają 
na skórę. ' (^7
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WYMOWA SZMATEK
Gromadzi ich się w domiu tyle, że za

pełniają wydęte pudła, sypią się z szu
flad drobną mozaiką kolorów, 'wygląda
ją ze starej komody rąbkiem koronki, 
a z otwartej szafy spływają na ziemię 
nagle, miękko i jakby pokornie.

Jest ich tyle, tyle, są talk natrętne^ że 
wreszcie człowiek (zniecierpliwiony posta 
.mawia coś z mierni zrobić.

Do Czegóż to podobne takie szmaciane 
«sa'eństiwo, taki, skład bezużytecaności, 
zabierający nadewezystko dziś cenne 
miejsce. Trzeba je będzie spalić lub wy
rzucić, przynajmniej część; możnalby je 
także sprzedać, aile komu. Zresztą nie — 
nie można sprzedać tyich stnzęplków, nie 
można ich oddać >w obce izimne ręce, nie 
można tego uczynić spowodów sentymen
talnych, c zułostkiowych, może babskich. 
Któż spnzedaje listy miłosne? — chyba 
spadkobiercy sławnych lodzi, a szmatki 
są jak te listy, które przypominają da
wne minione a drogie chwile.

Trzeba, je więc spalić mówi trzeźwy 
rozuim; zaczyna się więc przekładanie i 
odsuwanie na stos przeznaczony na ca
łopalenie. Szmatki zaczynają walczyć o 
swe istnienie, łaszą się dotykiem jedwa
biu i aksamitu; wyskakują nagle z sza
rego mrowiska śmiejącym się wesołym 
kolorem, a nadewszystko zaczynają roz
snuwać różaniec wspomnień; walczą 
dzielnie i umiejętnie posługują bronią, 
to też zwykle odnoszą zwycięstwo i. dłoń 
przebierająca je odkłada barwne strzęp
ki na dawne miejsce. Zwylklle czyni się 
to wolno, jakiby wahające usypiając trze 
źwy rozsądek zapewnieniem, że „to się 
jeszcze kiedyś może przydać ‘.

Ręce zanurzają się w morzu strzępków 
i -wyławiają z niego jakiś staniczek ze 
srebrnej lamy, a przy nim zmięty obło
czek tiulu; — pierwszą suknię balową; 
dźwięk, lśnienie — zmieniane odbicie w 
lustrze, moje — nie moje Tu znów małe 
zawiniątko zdartych dziecinnych sukie
nek, jakieś kropki różowe, niebieskie pa 
wki, pracowite dziergania, wykirochimalo- 
ny niegdyś przepych całych dwóch lat i 
kilku miesięcy. Nieco głębiej leży pęka
ty tobołek związany ma ipoCzwónny wę
zeł; za dotknięciem ręki, jak <za. przyczy
ną różczki czarodziejskiej sypie się z nie 
go wesoły rój wstążeczek i. barwnych 
kokardek, te znów są tak pewine siebie, 
tak ufnie spoglądają na dłoń, która już 
chciała je odrzucić na stronę przeznaczo
ną na spalenie, że mechanicznie prawie 
odkłada się je do schowania — niech so
bie leżą.

Na spalenie pójdzie natomiast kłębo
wisko starych .rękawiczek wylęgłe z dru
giej chustki; rękawiczki, są zgrzybiałe, 
pokurczone, nilby starcze, chore ręce; 
przypom.iniają wszystko to, co nieuchron
nie miusi nadejść.

Znów coś nowego wydóbiywa się z ot
chłani szuflady, coś dtziwnie szorstkiego 
i odmiennego w dobytku od poprzednich 
to sitara wojskowa czapka.

Pytania cisną się natrętnie do mózgu
— skąd się tu wizięła? — szara i szorstka 
międizy delikaitnemi, a bairwnemi faitala- 
6Źkami; do kogo należała? Kto ją tu u- 
mieścił? Odpowiedzi napływają równie 
szybko, początkowo niejasne jakiby osnu 
te anigłą wodnych oparów. — Ręce tym
czasem machinalnie ją rozprostowują, a 
oczy odnajdują nieclosltrzeżone dawniej 
Szczegóły: czapka jest uboga, szaira, wy
tarta i wyświechtana, ma diziuirę na wy
lot; — i raptem staje się mową — widizi 
się ją na głowie dziarskiego młodziana, 
gdy się żegna przed gankiem dworku na 
słupkach. — Zegna się pewno na długo
— bo idzie w las, idzie do garstki takich 
jak on szaleńców, którzy się porywają 
z motyką na słońce, a tylko gorącym ser 
eem ethcą wyrównać walkę.

Lecz skąd- tem dziwny zapach, który z 
niej bttje, skąd zapach lawendy z sza-rej 
powstańczej czaplki? Pewno pochodzi 
on ze szmatek, któremi jest wypchana.
— Powóli wyciągam strzępki jedwabne, 
Idtóre są nicizem ininem, jak suknią dzi
wacznie szytą; przypuszczam, że to suk
nia Ibalbki. Podarty łaszek materjału był 
niegdyć piękną szatą, uroczyście szumią
cą, z trenem., z tal ją .na statkach i przy- 
Czepką z tyłu zwaną tiunniurą. Dio wło
żenia takiej sukni nieodzowną była po
moc panny służącej, oddychać w niej 
było dosyć ttrudmo, bo miało eię „tallję 
jak osa.“, ale za to 'wyglądało się w niej 
dostojnie ó nosiło się ją całe lala. a. wy
gładza ®taie „jak nowa *.

Moskwa, w lisitoipaidizie (Cenibnopres)
Uldiział kobiet w produkcji sowieckiej 

w ostatnich latach znacznie wzrósł. Cho- 
ciaiż kolbiefty w Moskwie j|uiż od rewolucji 
poczęły zajimioiwać poważniejsze miejsca 
w pnzetdsięlbioreltwach., wzrost udziału 
kobiet w pracy w giównem mieście Zwią 
zku Sowietów doszedł do wyjątkowych 
rozmiarów dopiero w ostatnich trzech 
latach.

Już przed czterema latty były w Mo
skwie szoferki, •komdulkłorki tramwajo
we, motorowe, pilotki a nawet kobiety 
czynne w armji czerwonej. Wśród robot- 
niihów moskiewskich -i pracowników róż
nych kaftegoryj było według s-taltystyki 
z dnia 1 stycznia 1951 r. — 446.500 ko
biet.. Wzrost liczby kóhiett pracujących 
w Moskwie nastał dopiero potem. Aby 
uprzytomnić sobie rozmiary tego, wzro- 
situi, trzelbia zaznaczyć, że dnia 1 paździer
nika 1934 ir. pracujących kobiet było w 
Moskwie 710.500. W ciągu zaledwie 
trzech lat liczba kobiet pracujących w 
różnych dziedzinach wzniosła o 250.000;

W niektórych gałęziach produkcji 
pnzeważają kobiety. W dziale aprowi
zacji. publicznej iw ZSRR, kobiety stano
wią 6O°/o zatrudnionych. W kolejnictwie
i komunikacji wodlnej w ZSRR, praco
wali dawniej wyłącznie mężczyźni. Jed
nak w latach 1951 - 1954 liczba kobiet
pracujących w tej dziedzinie się po
dwoiła. Obecnie <w transporcie pracuje
19.800 kobiet. Nie jest irzadkością, jeżeli
spotka się urzędnika kolejowego i. to na
wet naczelnika stacji w sukni kdbiecej
i czerwoną czapką na głowie.

Wlśród robotników budowlanych w

I znowu węzełek, tymczasem czegoś co 
ponuSizoine, zaczyna się smuć metrami, — 
lekko, mgliście jak studzenie. Co to być 
może, to welóin ślubny. Spalić czy zacho
wać, — może zachować, będzie to może 
miało kiedyś wartość muzealną. A oto 
jeszcze coś, starannie złożone w płócien
nym woreczku; coś co rozłożone jest du
żym płatem jedwabiu dziiwnej tęgolści; 
na amarantówcim tle mięsistej tkaniny ,ry 
suje się wą|tłyim sdlakiem kontur ptaka. 
Widzę sielbie małą dziewczynką ogląda
jącą ten płat rozłożony na kolanach 'ba
buni; — babunia zapatrzona w niedo
kończoną robotę nie zwiraca ma mnie u- 
wagi, a ja przyglądam się niewykończo
nemu ortowi z naibożncm. skupieniem, 
'zerkając jednak trwożliwie na drzwi czy 
„kozaki nie kią".

Dziś 'babunia śjpi snem wiecznym, pod 
cieniem srebrnego świerku — koszm.au- 
kozaka dawino odegnany, a jedwab po 
dawnemu leży w komodzie. Miał być 
chorągwią, na (wietrze wiejącą chorągwią 
niesloną duiminie na drzewcu-, alby zagrze

ROLA KOBIETY
w Moskwie współczesnej.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego4'.)

Utrapienie pięknych pań
■Mlii Skutki chłodów jesiennych i zimna.

Jiuż żaozynają się chłody jesienne. Pa
ni wraca do damiu troszeczikę aziiębnięta 
i — o agirozo zauważa, że iioselk pod 
wpływem ciepła zaczyna się nieco czer
wienić. Straszna rozpacz, bo przypomi
namy sobie źe przecież całą ubiegłą zi
mę miałyśmy z tym czer wieniącym się 
nosem straszne zmartwienia. Czerwienił 
się fatalnie kdedyśmy wracały do domu, 
czerwienił się skandalicznie, kiedy posz
łyśmy db kawiarni, spotkać się z glo
nem znajomych, wśród których był kltoś, 
komu chioiała się pani bardzo podóbać, 
ba czerwienił się nawet w teatrze, gdizie 
byiło dość ciepło. Pani przypomina sobie 
te wszystkie rozpaczliwe wysiłki — to 
pudrowanie. Oc-h — kiitogramy pudru 
nie chciały zniweczyć •: pokiryć tej czer
wieni. I żadtne maśicie też nie pomagały. 
I dlatego — dziś to feldkie narazie za
czerwienienie — przeraża panią.

Ale ma się rozumieć, że przerażenie 
nie jest stosownem lekarstwem, na czer
wony nos. Wcale a wcale nie pomoże. 
Natomiast pomoże .racjonalna ^kuracja11 ___ ________ _______ _ . , ,
nosa, zaraz sre ao mej -abaerzeans sseby- wiainą.., mar ka.- Domieszka siarki jnowinna 4^

wać w boju; nieskończony — pozostał 
zawsze tylllko szmatką w płóciennym wo
reczku; składam go rozprostowując sta
rannie zmarszczki i kładę go na samo 
dno szuflady. Robota, skończona, do 
spalenia -wybrałam małą garstkę — resz
ta wiróciła na dawne miejsce.

Nie wiem tyilfco nąpewino, Ozy tak trze
ba przebierać stare łaszki; ozy nie nale
żałaby raczej przeczytać w jakilrn prak
tycznym podiręozniku rozdziału o tem 
„jak się powinno zużyć stare szmatki"; 
a potem energiczną ręką wypatroszyć 
wnętrze szuflad i zawyrokować:

Z jedwabiu — poduszka na kanapę; z 
przestrzelonej czapki — miękka szcizo- 
tecizlka do nadawania butom „gjlancu* 1*!  z 
dziecinnych sukienek ścietki. do prochów 
i t. d. — Reszta w piec.

Tak nakazywałaby praktycizność dinia 
dzisiejszego; a może -właśnie lepiej bę
dzie jeśli kaprylśną linijką senityimenlt-u 
przekreślimy trzeźwość chwili obecnej.

Marzanna Saryusz-Stokowska

Moskwie było w roku 1951 12.400 i. j. 
9,5°/o kobiet, na początku 1934 r. liczba 
•ta wzrosła już na 27.400 t, j. 14,7%. Du
żo kobiet zalbrudlniionych jest przy bu
dowie kolei podziemnej. Kobiety - ro- 
botnice zobaczyć można na rusztowa
niach wysokich i w głębokości 45 metrów 
pod ziemią.

Dulźo kobiet prac-uje w handlu; 57°/o 
ogółu pracowników handlowych stano
wią kobiety.

Liczba kobiet pracujących iw pnzeimy- 
śle metalowym powiększyła się ctztero- 
farotlnie (w r. 1921 pracowało w tej ga
łęzi 11.900 kobiet, w roku 1954 już 
44.000). W przemyśle eflektirotechnicznyim 
w Moskwie liczba zatrudnionych kobiet 
wzrosła z 5.900 w 1931 ,r. ma 15.500 w 1954
r. W moskiewskim Elekltiriokiomlbinacie 
można znąleźć całe oddziały w których 
pracują tylko kobiety. W przemyśle 
włókienniczym pracowało już w 1951 r. 
62,7°/o kobiet, obecnie odsetek ten wzrósł 
na 71,2%.

W jednej tylko gałęzi, praicy w Mo
skwie zmniejszyła się liczba kofbiet: 
zmniejszyła 6ię liczba służących. Z ogól
nej liczby pracujących w Moskwie przy
pada 40,9% na kobiety. W stolicy Zwią
zku Sowietów nie łatwo znalteźć .zawodu, 
w którym nie byłyby w znacznej liczbie 
zaltrudintone kobiety. Znacznie wzrosła 
też liczba kobiet studjującyich na wyso- 
'kich szkołach, zwłaszcza poliltechlnikach. 
Kobiety znaleźć można i na stanowiskach 
techników, inżynierów, konstruktorów, 
dyrektorów fabryk : t. p.

Sit. Ogr.

zlikwidować ten. hrzydlkii defekt. Od cze
go zaczniiemy? — od wyrzeczenia eię 
pnzedewsizysitkiem. (zresztą wyrzeczenie
— jeśli chodzi o panie zupełnie łatwe) pi
cia wszelkich alkoholów. Unikajmy na
wet wina. Zwłaszcza jeśli pani jest ner
wowa i pobudliwa. Pozatem pamiętajmy 
o tetmi, żeby wszelkie inne napoje pijać 
przestudzone. Nie zupełnie chlodlne, bo 
to byłdhy ze szkodą dila zdrowia, aile w 
każdym razie przestudzone.

Pozatem wystrzegamy się zbliżenia dó 
pieca, zaraz po powrocie dó domu, kie
dy jesteśmy zziębnięte. A teraiz zabiegi
— bardzo zresztą nieskomplikowane. 
Przedewszystkiem więc maść, którą sto
sować będziemy na noc. Maść składa się 
ze stu procent i chi jolu i 50 procent kam
fory, wymieszanych bardzo dokładnie 
z czystą białą wazeliną. Maść przyrzą
dzimy same, lnb też zamówimy w aptece, 
jest zresztą nielkiosztowna. Pozatem w 
ciągu dnia pamiętamy o przypudrowaniu 
nosa zwykłym pudrem .różowym, wymie
szanym z oczyszczoną i dóbirze sproszko-

być bardzo mała. Jest to kuracja — 
widzimy nie trudna, tylko wynH,f 
sporej dozy cierpliwości. Nie nąb; 
czek-i.wać efektu zbyt prędko. Ale 
cierpliwość będzie w-------- 1 *
zniknie ta brzydka czerwoność, i 
nie będzie .rozmytllała nad tem, że >-

" jak

•> ZJ 0- 
, —zatę

'■y agrodzcMM, p.|
czerwonnśZ-.; _ .

nie oęci.ziie .roamyjiaia nad tem, że wy<>-| 
da nieladlnde z zaczęrw-iie.niony.m -noslki^,8 * *' 
A kiuirację zaczniemy zairaz, żeby jąkń • 
prędzej pozbyć się tego uitraipienda.

Ks-ięana Maryna grecka, która wyprawę 
ślubną sprawia sobie w Paryżu przymiera,

— j_.i i siat-ni krzyk mo-u modniarki kapelusz — ostu—.__
dy. Jak wiadomo ślub księżniczki z księciem 
Jerzym angielskim odbędize się w dniu 29 

listopada.

Przepisy gotowania.
KARASIE W śMIETAlNIE.

1 kg. karasi średniej wielkości, 1 szkl. 
kwaśnej śmietany, 5 Maggiego kostki 
buljonowe, 5—6 łyżek mąki (w tem 5—
4 do utarzania), pół cytryny, 2—5 łyż
ki .masła.

Karasie, oskrobane z łusek i oczyszczono 
z wnętrzności, nasolić 1 pozostawić przez je
dną godzinę; poczem wytrzeć z soli serwet
ką lub białą bibułą, ©tarzać w mące i sma
żyć na rozpalonem maśle na rumiano. Na
stępnie -przełożyć ryby Wraz z masłem, w 
którym się smażyły, do rondla oraz zalać 
sosem, przyrządzonym z 1 szklanki kwaśnej 
śmietany, rozprowadzonej 1 szklanką zim
nego buljonu z 3 Maggiego kostek buljo
nowych i zakleipauej następnie 2_ łyżkami 
mąki. Jeśli śmietana jest mało kwaśna, moż
na dodać nieco soku z cytryny.- W sosie po
wyższym dusić karasie krótko, a następnie 
pociąć z kartoflami gotowanemi w soli.

KAPUSTA ZAWIJANA Z POMIDORAMI.
1 duża lub 2 średnie głowy kapusty 
włoskiej, pól. kg. baraniny lub wie
przowiny bez kości, ćwierć kg. ryżu, 
3—4 Maggiego kostek buljonowych, - 
duże cebule, 1 jajko, 8 pomidorów' nip
5 łyżek puree, 2 łyżki masła, 2 lyżtu 
mąki, sól, pieprz mielony.

Z jednej dużej głowy kapusty obrać liście 
i sparzyć je osolonym wrzątkiem. Jednocz ■ 
śnie ugotować na sypko nie zupełnie na mą 
ko ryż bez dodania soli lub tłuszczu. ’. • 
międzyczasie zemleć w maszynce mięso, po
prawić je solą, pieprzem mielonym, 1 J% 
kiem oraz. 2 poszatkowanemi i lekko prz ■ 
smażonemi w odrobinie masła cebulami, o - 
dać ryż i wszystko dobrze wymieszać, 
przyrządzonym farszem napełniać liście k - 
pusty i zwijać następnie w rulony, ‘ 
jąc również boki liścia, aby farsz nie ") 
dostał się na zewnątrz. Rulony ulozyc. 
rondlu szczelnie jeden obok drugiego. > 
nie mogły się rozwinąć, zalać 0.7? Jtr- , 
Ijonu z 3—4 Maggiego kostek buljonow • 
dodać 7—8 przetasowanych pomidorom, • 
bo też 5 łyżek puree z pomidorów, .
nie dusić na wolnym ogniu, aż kapusta 
dzie dostatecznie miękka. Pozatem ‘ 
żyć 2 łyżki mąki z łyżką masła, r<’’5Pr?"‘j 
dzić kilkoma łyżkami sosu spod rulon 
zasmażkę tę dodać do potrawy, którą po 
datkowem, lorótkiem gotowaniu mozn 
dać.

GULASZ BARANI Z POMIDORAMI.
75 dkg. baraniny bez kości, 
giego kostki buljonowe 6 
lub 4 łyżki puree, 4 duże J*.  
jabłka, 1 łyżka mąki, 5 maS';
2—5 cebule, sól, pieprz imieion.. 
pryka mielona. , .

Mięso, pokrojone w kostkę, nj1's<’'‘C:f!n.c na 
poprószyć pieprzem, poczem <»ru® l.ko- 
rozpalonem maśle iraz.em z dronno je
waną cebulą i szczyptą papryki. \Agjego 
zalać mięso pół Itr. rosołu z 2—-i * /?<%•«!- 
kostek buljonowych, dodać 6 ?rze. jusić, 
nych pomidorów albo 4 łyżki T>1jree.,i|anien' 
aż mięso zmięknie. Krótko przed.".11 , za- 
dodać 4 jabłka, utarte na tarce i ■ai|a, 
smażkę z 1 łyżki mąki oraz 1 sp0''
rozprowadzona kilkoma łyżjkami so 
mięsa. Gulasz taki podawać z.jrw.w1 *-
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KKOg!!^ OLKUSZA
ORZEŁ14 — „Kalwakada". I

— »R"®Putia“ i „Chał- ’

i WYBORY- W diniu. 23 hm. we wsay- ‘ 
gmiinaich wiejskich i miej-skicli ? 

^Olkuskiego odbędą się wybory die- < 
^iótf do Rady I>c>w'iatowej w CWkueau. 1 
^TYDZIEŃ CZYSTOŚCI". W dlniu 16 , 
X "ó, Magistracie m. O13ou®aa> od-była się 
'“‘‘f r0Dicja z udziałem lekarza powiat. 
tfŁarsk.ie®o. lekarza miejskiego dó 

,cy lek. szkolnego dra Kalfety, 
^aawi^i sz’k^1, wllaści'ci61|i “eru' 
Ocit w :'T«o<1"“ 

tośoi“. mającego odibyc w czasie 
j 19 do 25 bm. Na konferoneji Ómówio- 

asady zachowania czystości w mie- 
ńodwórknch, miesizkaniach, szkołach 

hidnofic-i do przestrze
nia parzą,dków specjalinemi pilakatam-i. 
ifjn w ciągai całego tygodm.ia łaźnia 
'•eWka ezyuina bidzie c-odzien.nic od 8 
° o do 1° wieczotrem bezpłatnie. 
TżYWOTNA DZIAŁALNOŚĆ. W tych 
J afik odbyło się walne zebranie Koła 
'i rodzicielskiej przy szflrolfc powsz. 
Oskiej nr. 2, na któiem wybrano 'nowy 
‘ nad, a mianowicie pp-: R- Rosiak — 

inż. Feczkowa — zastępca, M.
Ci0« - i M-EśStofc-
djretarz. sprawozdania Koła -za rok 
<Aclny 1953-54 wynika, że wpływy za. 
fendsrfc wymoczą zl. 1.553,48, z czego o- 
jiary dzieci (nia sztandar) wynoszą zł. 
150,72, subsydjum Magistratu na dtóy- 
jianie dzieci sdkolnyeh zł. 250, ofiara 

„Olkusz41 (n-a gwiazdkę) zł. 150 i 
inne’ Wydatki wynoszą zl. 1.109,70 (po- 
mstatoślć w gotówce przechowana w K. 
£ 0.), przyczem w tej sumie mieszczą 
się wydatki ma dożywianie dziatwy, kup 
w pomocy naukowych, pomoc fiinamso- 
ra Wnym, wyteieczlka i kolon je szkoł- 
»e, gwiazdka itp.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tyigo- 
hiu zanotowano na terenie poiwjŁatoi 9 
wpadków błonicy (dyfteryt), 1—ikrztuś- 
ia i 1 — róży.

OFIARY
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Wacława 

Jpjrezyńskiegn jatko w drugą rocznicę śmier ; 
c składa 5 zl. Janina Ko wafelka na lowa- 
nystwo Braeciiwgruźliicze.

OFIARY NA POWODZIAN.
W Miejskim Komitecie Pomocy Ofiaiiom 

Powodlz.i w Sosnowcu złożyli ofiary na po- 
wodaan:
i) p. Kucharski: 12 ubrań trykotowych 

dziecinnych, 12 kaipeliusików dziecinnych, 
12 par skarpetek dziecinnych,^ pary chustek 
łaecianych; . 1 '-?£t
.2) p. Nasiłowska: 1 teczkę Skórzaną dzie- 
oaną, 1 tornister skórzany dziecinny, 8 pod
ręczników szkolnych.

5) p. dr. Rzędowblka: 7 bluz dziecunnych, 
j. majteczek dziecinnych, 5 koszulek dzie- 
janych, 1 koszula męetka, 4 pacy skampei 
Winnych;
, 4) Szkota Nt. 10: 1 palto dzśieoinne, 1 czap- 
« dziecinna;
,?) P- Jędirych: 1 gaunituir męski., 2 palta 
Winne, 1 pana bucików męskich, 1 pa™ 
’»mków dziecinnych, 1 para kiempcy, 1 czap 

ahidenoka, 1 beret dziecinny;
5 Modrzęjów: 29 podręczników szkolnych; 
‘) Kolo P. C. K. pnzy Gimin. inu Rizadkie-

n

KINO

Czar walca wiedeńskiego1

t k“pić najtaniej obuwie 
J®odniejszych fasonów i skór 

ł,tM> do:
Magazynu obuwia 

M SIlffilMIEliD
Sosnowiec

ul. Warszawska 12 
L Tel.foa 10-22

konknrencyjne! Duży wybór!

wiicjowej .w.Sosnowcu: .109 sztuk, odzieży i 
bielizny, 18 pair obuwia, 21 skarpet i poń
czoch. 9 sztuk ■podręczników;

8) żydowiaki Dzielnicowy Komitet Powo
dziowy śródmieście: 89 sztuk odizieży, 42 saku 
ki bielizny,' 17 par- obuwia, 9 pair Skarpet 
5 kg. cukru, 3 kg. fasoli, -20 kg. mąki, 4 kg. 
■kaszy, 2 kg. grochu, 17 paczek .miasta koko
sowego, 5 paczek cytkorji, 2 pudelka szaro
tek, '/t kg. kaszy, 1 pud. kakao, 2 pud. her
baty, 1 pud. herbatników, 3 paczki keksów, 
3 kawałki skóry dio podeszew. 1 pud. gum na 
obcasy, 3 kaw. mydła, 5 szpulki nici, 2 szczot 
ki ryżowe;

9) inż. Józef Ingster: 1 Skmzyinne z armatu
rami atom. i emal. ber., skomplet., 1 skrzy-

zawier. 3517 metr, przewodni-

AMATORSKI K. S. NlWiKA — CZELADZK 
K. S. CZELADŹ.

Dzisiaj, ituj. 18 i>jm. o godz. 14 na stadjonśe 
P.MjS. w Niwce odbędą się nader ciekawe 
zawody piiłlki nożnej pomiędzy znanym w 
Zaigilęib&u aeispolem CjK.iS.-u jesiennym im.i- 
strzem Zag. Dąbr. a Amatorskim Klubom 
ąpoufowyun z Niwki. Dnużyina C;KjS.-u pnzy- 
jeżdża w pełnym skladizie z Geisleremna oz. 
le. O godiz,. 12.30 jpraedmecz.

WĘGRY - CZECHOSŁOWACJA W BOKSIE 
9:7.

Mecz bokserski Czechosłowacja — Węgry, 
rozegrany w Brnie, zakończył się zwycię
stwem drużyny węgierskiej w stosunku .9:7. 
Pirojek-towama na dzień 15 bjm. w Brnie kon 
foreincja konrótetni puhainowego inozgrywelk 
ś-rodikowej Euiropy nie doszła do isikuitiku, po
stanowiono zatem sprawę protestu Czecno- 
■s łownaji odnośnie meczu bokserskiego z Pal 
ską załatwić przez neferendmtn do wszystkich 
związków bokserskich, btorących udział w 
rozgrywkach

WICTORJ.A (Częstochowa) — WARTA 
(Zawiercie).

W dlnliu dzisiejszym odbędą się ciekawe 
zawody w piłkę nożną w Zawierciu pomię
dzy dnużyniaimi K.O.S. Wiotorja (Częstocho
wa) a Wartą aaiwierciańską o mistrzostwo 
kL A. Zawody odbędą się puniklhiałnie o go
dzinie 2 ipopoł. bez względu na pogodę. Za
interesowanie zawodlami b. duże.

rawdziwie 
kochająca matka 

siara się przedewsrysłkiem 
o zdrowie swego dziecka, 
jecorol stosowany zamiast 
tranu, jest smaczny i łubia
ny przez dzieci. Jecorol 
wzmacnia kości, sprzyja 
wzrostowi i stosuje się 

przy krzywicy.

JECOROL 
bukowskiego, 

i aSOR CHEM.-FARMAC. II I 
HAOISTERAjBUKOWSKI SUKC-iWARS^ĄW*s

sTsałi sądowej §
ZAJŚCIE NA „BIEDA - SZYBACH". 

Pmzy łtikwidaoji nielegalnych tJweda-szy- 
bików“ na terenie b. kopalni „Orion w Nrw 
c.c, doszło w ub. nokiu do gorszącego zajścia. 
Będlaca łam podówczas niejaka Janina Kwa
śna z Niwki -widząc, że robotnicy wysadza
ją ezyibilki, zaczęła podburzać hidlzi do niieo- 
inuHacaainia ezyśwków etowwmiK 'Zabierają 
wam ostatnii kawałek chleba, a wy — głupcy 
— poawailacae na to!’1 .

Piihiuijący podówczas szybików ipotacjant 
usłyszawszy te słowa i wńdiząc groźną posta
wę’ tłumu.’ polecił Kwaśnej, ażeby natych
miast odlailila się, gdyż w przeciwnym razie 
będzie zmuszony ją zatrzymać.

Krewka jednakże kobieta pietyilko, że ra
dy nie usłuchała, ale nadomiar wszystkiego 
złapała jedną ręką posterunkowego za mwn 
dtuj, dirugą zaś poczęła go bic teczką, w Je. 
rei anajdowaiy się butelki, po gtowia

Niewiadomo na ezemby &ię ta awantura 
skończyła, gdyby nie nadeszło z pomocą bi- 

’ temu kilku jego kolegów, ktorym z tmudno- 
I ścią tylko udało się awanturującą się kometę 

odprawa-dEić na poaterunek, gdzie spisano 

PrWczwaj stanęła ona pnzed Sądem okrę
gowym w Sosnowcu, który ją skaizal na rok 
więrt>enia»

SKAZANIE AWANTURNIKA.
Przed Sądem okręgowymi w Sosnowcu za

siadł wczoraj 26-1'etai Bolesław rochwaiaki 
z Sosnowćą odkarżony o (pobicie policjanta. 
Poshwaiski będąc kiedyś pińańym 'wtargnął 
do sklepu niejakiej Anny Maszazykowakie-j, 
gdzie bez żadnego powodu zaczął demolo
wać 'urządzenie sklepowe. Nie poprzestając 
jednak na tem Podiwsil.-iki wybiegi na ulicę 
i aaeząl bić przechodniów. W sprawę tę 
wdała się policja, awanturnnak ani myślal iść 
do ikomiisairijaltu bijąc, kopiąc i dlrapiąc poli
cjantów. Epilog tego zajścia roizcgral eię 
wczoraj przed Sądem okręgowym, w Sosmow 
au. I choć ma rozprawie oskaużoiny do winy 
się nie przyznał sąd', biorąc pod uwagę jego 
bujną przeszłość kryminalną, skazał Po- 
chwaiskiego na 6 miesięcy więzienia.

r

I
I

Nie trać nadzieji!
Jesteś chory i aiiewiesz co ci diodega, pnzy- 

bądź do
INST. GRAF. J. KARTENA, KATOWICE, 

KOCHANOWSKIEGO 11 
gdizie Słynnie incdjuni VMinia Tumy w etamie 
hipnotycznym stawia dokładne djjaginozy, 
praezco .już wiele osobom -pomogła, pomimo 
najcięższych chorób, powrócić dio zdrowia.

Wszystkim ofiarodawcom w imteniu lud
ności dotkniętej klęską powodzi. Miejski Ko 
mitet Pomocy Ofiarom Powodzi w Sosnowcu 
składa tą dl:iogą serdleozne podziękowanie.

Dotychczas za -pośrednictwem Mcęjiakiego 
Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi w So
snowcu złożono: 65 kg. artykułów spoż. kol., 
62 sztuki bielizny, 2 kg. cukru, 13 kg. fasoli. 
13 kg. kaszy, 2863,75 kg. mąki żytniej, 129 
sztuk oidizileży, 34 pary obuwia, 65 tuzinów 
pończoch i skarpet, 1 siennik, 57 metrów tka
nin, 13 kg. wędlin, 41 kg. żyta.

Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
w Sosnowcu w dalszym ciągu przyjmuje 
ofiary w naturze i gotówce na powodzian.

Przewodniczący Komitetu:
H. Aliinsteedlt

5FLEURS
POUDRL

WONNY PYŁ PIĘCIU 
WYBRANYCH KWIATÓW 

slilaóa się no doskonały puder, roś. 
<inny 5 Fieurs, F ó r » i k 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadajqc jej świętość i wdzięk 
młodości, a przytem posiada subtelny,, 
naturalny i trwały zapach kwiatów.

FLEURS PÓ.UDRE FORVIL5
67,

Dwupokojowe
pelnokomfortowe mieszkania w Sosnow
cu, Jagiellońska 3 i 5 do wynajęcia 
od zaraz. Dozorca wskaże. 6855

%
I
ISam się przekonaj

i powiedz drugiemu 

że firma NATAN ABRAMCZYK
Sosnowiec, Modrzejowska 23, tel. 4-53

posiada na składzie największy wybór i najlepszej jakości:

Swetry 'damskie, męskie i dziecinnie, bielizna damska i męska, tryko
taże, bielizna teagerowska i noirmailina, bomjounki, pyjaimy, szlafiroki, 

torebki damskie i parasole, knawaity etc.
Ceny rewelacyjnie niskie i stałe. 671S

KINO
DZIŚ

Potężny przebój, którym zachwyca się cały świat!

7anlphw marzenia miłosneŁlłw rolach gł. gcnjalny artysta i słynny śpiewak RYSZARD TAUBER, oraz
ni.l-nd o-urin-r^a 1ANP. RAYTP.R

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy1

piękna, czarująca gwiazda JANE BAXTER.

Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.

Wkrótce: ^Karnawał i miłość44.

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od dziś nowo - zainstalowana aparatura dźwiękowa, w której 
zastoswane są, najnowsze udoskonalenia techniki!

MARLENA DIETRICH
w roli krwawej carowej w filmie p. t.

IMPERATOROWA”

KINO

Dziś! Urocza Liii Damita, wytworny Adolph Menjou 
i 100 proc, mężczyzna Lawrence Olivier w filmie p. t. 

„Przyjaciele i kochankowie” 
Bogata inscenizacja! — Ciekawa treść! — Wyjątkowa gra 

znakomitych artystów!

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.W

w



ro o R JER' Zachodni’ niedziela 18 listopada 1954 rofcu. Ne 517.

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POTRZEBNE 
zanaz dwie młode o- 
soby (kobiety mają 
pierwszeństwo) do 
robienia swetrów. — 
ZgtoszemAa: Mysłowi
ce, Bytomska 18, Stefa 
nja Hadynńak. 6856

FORTEPIAN 
przepiękny koncerto
wy salonowy — krót
ki, finm.owy Taniolfl 
Sosnowiec, Dańdowstka 
58. 6890

EMERYCI
Okazja! Mielec nowa 
stylowa murowana pię 
trowa willa, morgowy 
młody sad, sprzedam 
tanio. Osmolą, Zako
pane, Kościuszki.

6785

DAM ZŁ. 200 
za i wyrobienie jakiej- 
kdłwulek posady il’ub 
pracy. (Merty: rKu- 
rjer Zachodni" — Bę- 
dlzan. .5855

DZIAŁKI 
do sprzedania w Za
górzu. Wiadomość Ko 
ściełina 46. 6865

POSZUKUJĘ 
pracy ekspedijenflki 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adiminstnacji 6878 DO SPRZEDANIA 

lub wydzierżawienia 
pól domu w tym war
sztat rzeźniczy i sklep 
w Sosnowcu, przy ul. 
Pemla Nir. 15. Wiado
mość u gospodarza.

6858

NAUKA 
I WYCHÓW

i MisljKi rjlnmi NADZWYCZAJNA 
okazja nabycia me bli 
po cenach kryzyso
wych na dogodnych 
warunkach. Komple
ty do salonu, sypialń, 
stołowych i wiele in
nych. Sosnowiec, Oirla 
Nr. 16. 6850

Kurs dla dzieci prowa
dzi

Nina Cicho niowa 
w .poniedżialki, czwar- 
iki — godzinie czwar
tej. Konrada 1» — 
Pierwsza lekcja w 

poniediziaiełk 19 bon.
6964 OKAZYJNIE 

sprzedam sypialnię 
dębową w dobrym sta 
nta Wiadomość „Ku
rjer. Zachodni". 6852

KONCESJONOWANA 
Szkoła kroju, szycia, 
modelowania — Zabo
rowskiej przyjmuje 
zapisy. Krój nowocze 
sny Akadiemji Pary
skiej. Kończącym świa 
dectwa prawne. Pirtzy- 
jezdmym zniżki. Pił
sudskiego 18 róg Dę
blińskiej. 6881

FUTRO 
oposy okazyjnie dlo 
sprzedania. Dąbrowa, 
5-go Maja 16, Oilejar- 
czyk. 6850

DWA ROWERY 
onaz kasa ogniotrwała 
w dobrym sltanie do 
Sprzedania. Dęblińska 
7, m. 9 — teMB-75.

6879

JĘZYK NIEMIECKI
5 zl. miesięcznie przy 
Kumach Handlowych 
Kołaczkowskiego, Bę

dlzin, Sączewiskego 25 
50 proc, zniżka tram
wajowa.

PÓŁ DOMU 
lub place do sprzeda
nia. Wiiaidkuniość Alic
ja 11 dozorca. 6885

TŁUMACZENIA 
a i na języki francu
ski i niemiecki przyj
muję codziennie od 
11 — 15 oprócz nie
dziel i świiąlt. Sosno
wiec, IMa lachowskiego 
Nr. 5 m. 20. 6874

PIANINO I FORTE
PIAN mżywane oka
zyjnie do sprzedania 
oraz pianino nowe 
Arnolda. Fibigena — 

iapnz®dlain» tanio na ra
ty. Będzin^ Małachow
skiego 9 — Kagan.

Szczytem doskonałości
gatunku, wykonania, 
stylu i rzetelnych cen

MEBLE
Z FABRYKI MEBLI
HABERMANN 
BYDGOSZCZ
Dostawa * kraju i poza marze. 
Własne projekty.

właściciel:

K. SLISCHKA KATOWICE
ul. Marszałka Piłsudskiego 10. Telefon nr. 315-67.

LOKALE

MIESZKANIE
z wszeUkiemi wygoda
mi: 3 pokoje, przed
pokój!, Ikuchniiai, ła
zienka w nowocześnie 
■ wybudowan y tn domu 
z oentralnem ogrzewa 
niem dlo wynajęcia od 
1-go stycznia 1935 r. 
Wiadomość: Waisiilew-- 
slki, tSoenowice, tele
fon Nir. 8. 6868

3 POKOJE
z kuchnią z wszelikię- 
mi wygodami zaraz 
do wynajęcia, Wiado
mość: Sosnowiec, Sień 
■kaewicza Nn. 17a u do 
zoncy łub felieton 5-02 
od gioidtóny 18—19.
________^69

3 POKOJE
z kuchnią na U pię
trze zaraz do wynaję
cia. Sienkiewicza 8.
7889_________________

3 POKOJE 
kuchnia I piętro do 
■wynajęcia Aleja 11 — 
dozorca. 6684

POKÓJ 
umeblowany z odidzieł 
nym wejściem z cało- 
dlziennym utrzyma

niem dla pana do iwy 
najęcia. Wiadomość — 
JKiuinjer Zachodni'’, 
__________________6887

4 POKOJE 
z kuchnią z wygoda
mi świeżo odrestauro
wane i 5 pokoje z ku
chnią z wygodami do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Piteuidbkiiego 46. 6888

DO WYNAJĘCIA 
w centrum pokój ume 
blowany z caToidzlen
nym utrzymaniem iluib 
bez. Wiadomość tele
fon 504. 6S66

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

3 POKOJE 
z kuchnią z wygoda
mi, Miła 5. 6886

POKÓJ 
z utirzymaniem lub 
•bez dila 2-ch panów 
do wynajęcia. Mainjac 
ka 4,____________ 6891

MIESZKANIE 
6-cio . pokojowe z 
wisizeilkiemi wygodami 
i centinalnem ogrzewa 
niem do wynajęcia od 
zaraz w Sosnowcu, ul. 
Piłsudskiego 2.

LOKAL
na głównej ulicy od1- 
stąpię połowę, lub 
przyjmę spólnika do 
istniejącej, dobrze wy 
robionej firmy. Zgło
szenia dlo Adlmini«ra
cji pod' Jokall“. 6967

BaiMIMIIHIBniHMiaiHHiaiHH
a PRZEPROWADZKI
§ EKSPEDYCJA
g PRZEWÓZ TOWARÓW

j„WYGODA”i
SOSNOWIEC, 3
PIŁSUDSKIEGO 48. ■
TEL.10-14.— 5661 g

HIBIBniaianMIHiaiHIBMIBIHin
Brzytwy gwarantowana — wszelkie art. i przybory do golenia 

Karbówki do ondulacji (Marcel Ekaei)

Przybory do manicure — maszynki 

„SIŁA“ Sosnowiec, Hale Rozwojn — Ceny b. niskie

Ogłoszenie.
W dniu 18 listopada 1954 r. (w niedzielę) o godiz. 10 rano w Sali 

Banku Zagłębia w Sosnowcu, przy ul. Małachowskiego 9 odbędzie 
się zebranie udlzialowców tegoż Banku z porządkiem następującym:
1) sprawozdanie Komitetu z powierzonych mu prac: ogólne i kasowe
2) obecna sytuacja Banku, > ,h, n.. . '
3) projekty układowe
na które to zebranie Komitet P.P. udziałowców zaprasza. Sprawy 
bardzo ważne i decydujące.

Wejście za okazaniem książeczki udziałowej.
Komitet Udziałowców 

Sp. Banku Zagłębia w Sosnowcu.

6841

Prenumerata miesięczna 
snowcem i w Sosnowcu 
niem do domu zł. 3.50.

poza So-
z odinosze-

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00.

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. So
snowiec,, 5-go Maja 5 
w podwórzu. — Marja 
Furman _ Grudniewi- 
ćzowa. 5495

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6755

WAPNO 
budowlane wysoko
procentowe I-go ga
tunku, w bryłach, pa
lone w piecach kręgo
wych polecają: Wa
pienniki „Brynicą" — 
Sosnowiec, 5-go Maja 
5, telefon 159. 5207

KARTĘ RZEMIEsLNII 
CZĄ MURARSKĄ, wy
daną przez starostwo 
Olkuslkie w roku 1928 
zgubił (Lejbuiś iGros- 
siman!.

■■■■■■■■
Proszek korzeńmy do 
pierników atmion-ilumę 
potaż (torebki ceilofiak- 
nowe na św. Mikołaja 
obmazki jjreilŁcf3 oraz 
'wiszeliloic SUROWCE 
CUKIERNICZE pole
ca firma:

„KONDYTOR" 
Katowice, Wojewódlz- 
ka 18. Ted. 527-87.

WAPNO 
w bryłach i lasowane 
z pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Pałusiński, So
snowiec — Śród ula,— 
Tel. 12-67. 4982

B. Felczer
Szptala Skórno - We
nerycznego Św. Łaza
rza w Warszawie H. 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.— 
Godziny 18—20. 6758

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj
niższych poleca: Fr, 
Pietranek, Skład Farh 
i przyborów malar
skich. Sosnowiec, Mo
ścickiego 15 (vls a vis 
kościoła). 6779

KRAWCOWA 
szyje w domach m 
watnj-ch lub u <aj' 
mobota według i™, 
nich żunnali' - 
Konrada 7—7,

DMA U LISTWĄ 
zgubiono dlaimlki 
ty zegarek na braiZ

Łaskawy znalazca t 
chce wirócić za , 
nagtrodteeniem do 
kretarjatu Zwiazk,,’ 
w Sosnowcu, SieffiU 
wacza 17a.

FORTEPIANY^ 
pianina inme ins^, 
manty naprawia a,; 
odświeża fachowiec 
tel- 8-69 - Sosnowi^ 
____________ _  ^2 

DWIE DUżE^ 
ze światy 

etektiryczinem auadaja. 
ce się na warsata-i 
eltolainski, ślusarski lab 
na magazyn, oraz pó| 
morgi ziemi, ognodM. 
ne i zorane zaraz <|0 
wynajęcia. Waado- 
mość: ui>. Wiejdka Nr. 
6, Anna Hoijecka, 6858

Odznaczone na 
wszechświatowych 
wystawach

PIANINA 
I FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki

Arnold FIBIGER KflL%
(Rok założenia 1878) 5137

Polecamy po cenach fabrycznych, obej
rzeć można w Szkole Muzycznej im. St. 
Moniuszki, Sosnowiec, Dęblińska 11. .

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony
wam solidnie i pun
ktualnie, oraz posia
dam na składzie obu
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno
wiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa, 
Kowalski. 5959

RABKA
Pokoje słoneczne z 
uitnzyimaniem zł. 5. -- 
Tereny narciarskie, — 
•łazienką, centralne o- 
ignzewanie. Przyjmuje 
dizńci. Opieka 'troskli
wa. Kuchnia wanszaw 
ska. Zarząd chnześcjań 
ski. Wiilła ^Mewa"..

__________________6845 

PANNA 
lait 22 zajmie sic do
mem i wychowantemi 
daieci u osoby samot- 

odlpowiedlntej 
Łaskawe

SKLEP
do wynajęcia pmzy Są 
dfeie Okręgowym •— 
iSo&nowiec, 1 -go Ma- 

ja 14.

3 POKOJE
z wygodlamii I ipiętro 
do ■wynajęcia Pirosta 
Nir. 12. 6892

POSZUKUJĘ
2 polkoje z kuchnią 
możliwie w Śródmie
ściu. Zgłoszenia tetefo 
niczine pod 7-90. 6872

SKLEP 
•frontowy oenlirum po 
Jryzijemi, oraz d'wa. 
polkoje kuchnia sło
neczne . z wygodami 
wynajimde — Szopa na 
warsztat. Dekerta 5 
m. 5ft___________ 6860

DO WYNAJĘCIA 
pokój z jodldtóelnem' 
wejściem może być z 
używalnością kuchni 
i łazienki. Wiadomość 
•w Administracji, 6847

ROŻNE

Dypltamowajia 
Kosmetyczka 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA“ 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar
szczek. Maseczki bal
samiczne, upiększają 

ce. Trwale przyciem
nianie brwi j rzęs. Sku 
teczny środek do usu
wania włosów. 6579

DWA POKOJE 
z 'kuchnią z wygoda
mi do wynajęcia. Wia
domość: Generała Be 
ma 4 u dlozorcy. 6880

ZAKŁAD tapicerski 
Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońskei 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa
runki dogodne. 6560

DYPLOMOWANA 
masażystka wykonuje 
masaże ogólne, częścio 
w-e j kosmetyczne — 
Anna Iwanowa. Sosno
wiec, ul. Orla 16 m. 12 

______________ 6456 

NAJWIĘKSZY 
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew sporto
wych, figurowych, ho
kejowych butów łyż
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę
tu narciarskiego — 
poleca „Sfadjotn“, So
snowiec, Mościckiego 
6: (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jąkość 

6475

Sędzia-Kiomisairz Nadlzoru Sądowego nad 
firmą M. Krakowski w Będzinie zawiada
mia na zasadzie ant 50 Rozp. Prez. Rzplitej 
Polskiej o odlroczeniu wypłat, iż w ipo-itępo- 
waniu ukladowem wyżej wymienionej fiinmiy 
z jej wierzycielami odbędzie się dlnia 26 li
stopada. 1954 r. o godiz. 11 przed południem 
w Sądlzie Okręgowym w Sosnowcu ogólne 
zebranie wierzycieli, których należności fi
gurują na liście, wyłożonej dnia 20 paźdlzfer 
mika 1954 r. w Sądizie Okręgowym.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Nad
zorcy Sądowego, 2) odczytanie propozycji 
■układowych i dyskusja, 5) glosowanie 
pizedimiocie propozycji układowych.

Nadzorca Sądowy nad firmą 
Majer Krakowski, Będlzin 

(—) Zenon Salski.
|BędiZ'nn, din. 12 listopadla 1954 r. 6835

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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ZAKŁAD krawiecki 
Michał Junzalk, Sosno, 
wiec, iźtonoimaldego 8 
wykonuje pierwszorzt 
dnie i elegancko futra 
— pallą, jesionki, gat 
nitury w-g najnowsze 
go kroju po cenadi 
przystępnych, 6858 

mierniczy ra® 
R. KAJEW6KI 

wykonuje wszelkie 
prace wcho dżące w u 
kres miernictwa - 
plany. Sosmowiee, - 
Czysta 7 tel. 10.-50.

6871

TRWAŁA 
ONDULACJA 

nowoczesnym apara
tami parowym z gwa
rancją oraz wodną 
wykon ywuje Marja 
Drygalalkowa. Sosno
wiec, uilk Dęblińska!— 
zakJadi fryzjerski dam 
siko-męski. 6876

FABRYKA MAGLI 
ręczni yeh i motoro
wych B. Kępczyńskie
go w Łodzi, Podlnzeoz 
na 55 Egzyst. 1682 r. 
tał. 108-55. 6885

KONCESJONOWAĆ 
SZKOŁA KROJU 

iszyaia modelowani 
Stypułkowskiej w » 
snowcu, iPłłswdbkieiM 
14 — przyjmuje 
sy uczenie. Dla jbij- 
jezdlmych zniżki. D'a 
biednych ulgi 665

UBEZPIECZ ALN1A
Społeczna w Sosno'”' 
cu ogłasza konkurs m 
dostawę węgla w ó 
■kszych ilościach tfu 
agend w Sosnowca, 
Będzinie i Dabro"- 
Ofenty składać należ: 
■dlo dnia 28.il 1 r.b. ; 
Bilfeszych infonnaeyj 
udziela Referat 3ah 

i pów, pokój 55. 689

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal“ nadszedł 

i poleca go: 6857
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ
KOSZULE MĘSKIE 
w gatunkach pierwszorzędnych 
i nie drogo, najwygodniej kupować

B miffli UIB® 

„tatra 
ul. Piłsudskiego6877

--- J /Q
•W Lanolinowy 
kjT / PUDER DLADHO1
OZIDlf
w ; KOOUTKlfU

MATKI 2,d.|d. » .pt=k.=h i toMSpS 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUU»» . 
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało 

ka w zdrowiu i czystości-

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.90 zł»
5 drobnych ogł. 4.00 zł>

Za każdy wyraz dodatkowy doptaca sił P°
— REDAKTOR ODP, HENRYK STRYJ* 3^


